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Plany „neomonachijskie” będą sparaliżowane
oświadcza tom. premier Cyrankiewicz
w wywiadzie dla dziennika

„Rude Pravo" w Pradze
D ziennik czesk i „ R u d e  P r a v o “ zaińieszcza  

wpuńad udzielony przez prem iera rządu p olsk iego  
toui. C yrankiew icza na tem at przyczyn drugiej 
w ojny św iatow ej oraz obecnej sytuacji m iędzyna­
rod ow ej. Poniżej przytaczamy p ełn y  tekst w y wiadu.

H  na przerwaniu procesu odro-

PO PIERWSZE nie istnieje 
już hegemonia Niemiec w bloku 
sił kapitalistycznych, została za­
stąpiona hegemonią potęgi do­
lara. To zwiększa niebezpieczeń­
stwo, bo Europa jest zniszczona 
wojnę, i potrzebuje pomocy.

PO WTÓRE jednak— i to rów
dzenia Ligi Narodów, jako czyn- nowaiy od przeciwnej strony 
nika bezpieczeństwa zbiorowe- zwiększone niebezpieczeństwo—

T S T O T A  polityki monachij- 
*■ skiej w 1938 r. polegała na: 
R  próbie n a r z u c e n i*

go, skierowanego przeciw agre 
sji faszystowskiej, na zastąpieniu

prestiż i potęga Zw. Radzieckie­
go od owego czasu wzrosły nie

potężną przeszkodą dla planów 
„neo - monachijskich”.

Stąd nasze przekonanie, że 
plany „neo - monachijskie” zo­
staną sparaliżowane, a idea bez­
pieczeństwa zbiorowego i współ 
pracy międzynarodowej, opartej 
na dążeniu do wspólnego celu 
sprawiedliwości społecznej i po­
stępu —  zwycięży.

Polska wierzy w pokój

S t a n o w i s k o  Polski w tej
svtuacii jest jasne. Określa

, r  " -------- , • - i  ^  u — - -  .■idei niepodzielnego pokotu ideą zmiernie, a równocześnie
U l.^ lm  •»«/•« n  1(» ItA • - -1. * Oł U r 8T fY5 Ml

na

międzynarodowej dyktatu euro­
pejskich mocarstw kapitalistycz­
nych;
i l  próbie wyeliminowania Zw. 
Radzieckiego z polityki europej­
skiej;
R  próbie oparcia porozumienia 

j konserwatywnej Francji i Anglii 
z hitlerowskimi Niemcami (i . 
zwasalizowanymi przez Hitlera iR  
Włochami) na pozostawieniu j

„bloku zachodniego . _
R  na usankcjonowaniu z agre-

wschodzie i południowym wscho 
dzie Europy zwyciężyły ruchyma n a  u:>aiLK.c.juu^w<uuu. z. d z ie  H U rO py  zwy<-ięr^yiy

sji i kontrrewolucji powstałych iuj owe, które ujęły władzę twar 
reżymów reakcyjnych w Europie. w swoje ręce i ugruntowały

sytuacji jest jasne, 
je polski interes narodowy: 
obrona przed niemieckim rewi- 
zjonizmem i imperializmem, dą 
żenie do uprzemysłowienia i u-

u u  V* JUOJV ‘ TT” r
ją na przeprowadzonych refor­
mach społecznych.

PO TRZECIE doświadczenia^ 
ubiegłych okresow kazały skupić 
się całej Słowiańszczyźnie> w o- 
bronie przed agresją niemiecką i 

, . . przed każdą inną potencjalną
II próbę wyeliminowania i izo- a^resĵ .
lacji Związku Radzieckiego z po Z W A R T E  wreszcie przez

Próby dzisie jszych  
„ n eo m o n a ch ijczy k ó w "

Także dziś obserwujemy:
H  próbę dyktatu w polityce 
międzynarodowej sił kapitalisty­
cznych;

na ,  ------ ,  7----------------------  » _
imperializmowi niemieckiemu.1 li tyki światowej; _ Europę" i przez cały świat przc-
„wolnej ręki” w jego ekspansji |R  próbę włączenia najbardziej ^  społecznych lub naro- 
na wschód; [reakcyjnych . 1 , rewiziontstycz- v  _ WyZWoieńczych ruchów
9  n* oddaniu Niemcom „na - nV * srł n i e m i e c k i c h ^  r e w o l u c y j n y c h ,  
pożarcie” całej Słowiańszczyzny |miqdzynarodoweg p M ’ Siły tych ruchów są me w rc- 
w nadziei, że wówczas nie bedą »  P^bę pozostawienia Niem- ^  ^  w r(?ku 1938 _
oni' kierowali swych planów a - com „wolnei rę. i n*- ’ ale właśnie narastają i umacnia-
gresji na zachód i swych apety- P^bę ataku razem z Niemcam.
tów ku koloniom i morzom;

nowocześnienia gospodarki, dąze • 
nie do dobrobytu i kultury naj­
szerszych mas. Interes narodowy 
>olski nie da się oddzielić od u- 

stroju polskiej demokracji ludo­
wej. Interes narodowy Polski ka 
zał jej zawsze być w obozie an- 
tymonachijskim i dlatego tak po 
tężny był opór.mas polskich prze 
ciw polityce Becka. Dlatego ma 
sy ludowe w Polsce tak gorąco 
popierają dzisiejszą politykę za­
graniczną naszego rządu ludo­
wego. • .

Polska jest oczywiście prze­
ciwko „neo -  m o n a d y  jeżykom . 
Polska wierzy w niepodzielny 
pokój, w  postęp, w sprawiedli­
wość społeczną.

Kłamliwa kampania prasy USA
przecim Zile Radzieckiemu

Wymiana listów Mototow -  Smith
.  i ■   „ :  a  » \ n i i '« r p r h n p j ? f l

Do Bukaresztu, Sofii i Belgradu
wyjechał przewodniczący Rady Naczelnej PPS 

tow. Stanisław Szwalbe

óbę ataku razem z Niemcam. . stępU j de mokra'
także przy _ pomocy Niemców t ?Vałvm świecie. potężne si

na demokracje ludowe państw 
słowiańskich; _ ,
9  próbę zdyskryminowania O. 
N. Z., jako czynnika bezpieczeń­
stwa zbiorowego; , .
R  próbę zastąpienia idei niepo­
dzielnego pokoju ideą „bloku 
zachodniego” ;

g  próbę wskrzeszenia reakcyj­
nych sił i reżymów w całej Eu- 

j ropie.
Przewodniczący Rady Naczel- j Szwalbe weźmie udział w kon­

nej PPS, wicemarszałek Sejmu, j gresach partyj socjalistycznych
tow. Stanisław Szwalbe wyjechał Rumunii i Bułgarii. j sy tuacja  jest i n n a
w d n iu  1 października z W ar-; w  czasie swego pobytu w A le  a  z y i ,  ̂ zwazsnem . ------- -  --------------- -
szawy w podróż do Bukaresztu, krajach Europy Południowo- j Ą LE1 różnice w stosunmu do rc- , ■ demokracji ludowej mocnienie międzynarodowych stosun
Sofii i Belgradu. Wschodniej — przewodniczący j ku 193B są. pokaźne. Pd ’ __ — — ----- ------------- •— —— -------------------

W Bukareszcie i Sofii to w .; Racjy Naczelnej PPS będzie miał —
dokładnego zazna jo-

cji w  całym świecie, potężne si­
ły lewicy we Francji, W łoszech, 
także w Anglii i nawet w Niem­
czech, siły postępu w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, siły ru­
chów narodowo-wyzwoleńczych
w  krajach kolonialnych i pótko- 
lonialnych —  siły tych wszyst­
kich ruchów, wzrastające dzisiaj, 
iak fala, szukające porozumienia 
miedzy sobą, wierzące w swą 
przyszłość na tle  całkow uego 
rozkładu kapitalizm u, są wraz 

Związkiem Radzieckim i z

MOSKWA (PAP) J a k  donosi p ra sa  
m oskiew ska, o p ub likow an ie  w m o ­
sk iew sk im  czasopiśm ie „ L lie ra tu m a ja  
G azicta“ a r ty k u łu  pt. „H arry  T ru m a n  , 
k tó reg o  au to rem  jest B orys G orbatow , 
spow odow ało  w ym ianę listów  p o m ię­
dzy  am b asad o rem  am ery k ań sk im  w 
Zw. R adzieckim  — Sm ithem  a m in . 
M ołotowem . W  sk ierow anym  do  m i­
n is tra  radzieck iego  p iśm ie  am b. Sm ith 
zap ro tes to w ał p rzec iw ko  a rty k u ło w i, 
do m ag a jąc  się dezaprobaty  w ypow ie­
dzi G orbatow a przez rząd  ZSRR. Sm ith 
w ystąp ił rów nocześnie  z zarzu tem  roz 
p ó w sze ch n ia n a  przez p ra sę  rad z ieck ą  
nie odp o w iad ający ch  p raw d zie  w ia ­
dom ości o  St. Z jednoczonych.

ków  ' u trzy m an ie  pow szechnego po ­
ko ju , sp o ty k a ją  się * pełnym  p o p a r­
ciem  p rasy  radzieck iej.

T em u stan o w isk u  m in is te r  Mołotów- 
p rzec iw staw ił p ra sę  am ery k ań sk ą . Ko­
rz y sta jąc  s szerokiego p o p a rc ia  re a k ­
cy jnych  kó ł USA, p ro w ad z i ona  n ie  
ty lk o  k łam liw ą k am p an ię  p rzeciw ko 
ZSRR, lecz podsyca  w rogość w śród  
n a ro d ó w , w czym  h ie  n ap o ty k a  n a  
żadne p rzeszkody  ze s tro n y  kó ł o fi­
c ja lnych . O dpow iedź M ołotowa k o ń ­
czy się stw ierdzen iem , iż w m ięd zy n a ­
rodow ych  ko łach  dem o k ra ty czn y ch  
p a n u je  zgodność o p in ii co do w yżej 
w ym ienionego zachow ania  się p rasy  

[ am ery k ań sk ie j.

No.ta ZSRR
do rządu
włoskiego

RZYM (SA P). Rzecznik w łoskiego 
m inisterstwa’ spraw  zagr. ośw iadczył

moznosc --------------
mienia się z sytuacją polityczną 
w tych krajach. Pobyt tow. - 
Szwalbego za granicą potrwa o- 
koło 2 tygodni.

W rozm ow ie z przedstaw icie lem  SAP 
na dw orcu  w W arszaw ie, tow . w ice­
m arszałek  Szw albe ośw iadczył, co n a ­
stępu je:

„U daję  się  jako de legat P P S  na 
K o n g res R um uńskiej P artii Socja­
listycznej w B ukareszcie i B ułgar 
skiej P artii Socjalistycznej w Sofii. 
W Sofii wezm ę jednocześnie udział w

konferencję P artii Socjalistycznych. 
Kom isja ta  została powołana dla zba­
dania całokształtu okoliczności, zwią­
zanych z działalnością socjalistyczną 
w tym kraju.

Ponadto, korzystając z przejazdu 
przez Jugosławię, mam zamiar za

-  r t  7 v r i p m  n f » l h v p 7 n v m

G e ś c ie
francuscy
opuścili
Polskę
D NIA i  października br. opu 

ściii Polskę po dwutygod­
niowym pobycie sekretarz 

KC Komunistycznej Partii Fran­
cji — Jacques Duclos oraz kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KC Francuskiej Partii Komuni­
stycznej — Etienne Fajon.

Odjeżdżających żegnali przed­
stawiciele KC Polskiej Partii Ro 
botniczej z tow. wicemarszał- 
kem Zambrowskim, tow. po­
słem Jędrychowskim i kierowni­
kiem Wydziału Zagranicznego 
KC PPR tow. Dłuskm na czele.
N a  lotnisku był również kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
CKW Polskiej Partii Socjalisty­
cznej tow. Dobrowolski.

*W  DNIU 1 październ ika wy­
jechał z Warszawy do Buka 
resztu — po 1 0 -dniowym 

pobycie w , Polsce —  sekretarz 
zagraniczny francuskiej partii Czcskif
socjalistyczne, (SFIO), tow. Ge- choslawacUiej 
rard Valentin. Tow. Valentin u- , k ra ly c zn ej, w i „ —  

daie się na Kongresy partii socja S}0w ack iego tow . z. F ie riin g er z m ai 
listycznych Rumunii i Bułgarii.

Przed wyjazdem z Polski, se 
kretarz zagraniczny SFIO zwie­
dził szereg ośrodków robotni­
czych —  Wrocław, Gdańsk i 
Łódź.

Bułgar^ oczekuje pomocy
od bratnich krajom słowiańskich 

oświadczy! prez. Kolarow
N aród  byłgarslci j.est g łęboko oburzo 

n v  caipaś-cią p aństw  zachodnich  na n a ­
sze sądow nictw o. P roces P e tkcw a by ł 
procesem  jaw nym . Mimo to  ataiaujc się  
nasze sądow nictw o. Chcem y być p a ń ­
stwem  niezależnym  i chcem y, by nasze 
n iezależne są d y  fe row ały  w y ro k i na 
podstaw ie naszych w łasnych p raw  i su  
m ienia naszego narodu . N ie ścierpim y 

P A P ,  'p rc z y u c u L  . zrozum ie ią  nasze p o m t u ;  i ——- ingerencji obcych państw  w sp raw y  na
łoarskiej Kolarow oświadczył, pom(>c. N a podstaw ie  rozm ów  z p rzed - L zcg0 sądow nictw a. Jesteśm y  przeko 
s + n s u n k i  między Polską a  Buł- j sąawiciełam i Jugosław ii, P o lsk i, Cze 1 nami, że opinia dem okra tyczna  n a  ca 

• , - i .^ ł„ w a o ii  soodziew am v się, że tru - }vrn św iecie zrozum ie nas i p rzyzna

W  odpow iedzi m in. M ołotow stw ier 
dził, iż rząd  radzieck i n ie  ponosi o d ­
pow iedzialności za pub likow ane  w 
p rasie  a rty k u ły . N a tom iast m in . Mo­
łotow  podkreślił, iz p ra sa  radziecka  
zm ierza zawsze do  ja k  n a jw iern ie jsze  
go p rzed staw ian ia  zag ad n ień  innych  
p aństw  i p rzy w iązu je  szczególną w agę
d o  u trw a len ia  p rzy jazn y ch  stosunków  ullul, lCłQL>,„  „r ,_ „  
m iędzy n a ro d am i. W szelk ie w ystąpię- w środę n a  konferencji p raso w ej, że 
n ia  am ery k ań sk ie  m ające  na  celu u - am basador .ZSRR, Kostylow, w ręczył

w e w to rek  w ieczorem  min. sp raw  zag r., 
Sforzy, ośw iadczenie niezw ykłej w agi, 
k tó re  p rzyczyni się d o . popraw ienia 
stosunków  radziecko-w łoskich.

Rzecznik odrr.ówil ujaw nienia n a tu ­
ry  tego  ośw iadczenia, o g ran icza jąc  się 
tylko do zapowiedzi, że min. Sforza 
p rzed łoży  całą sp raw ę  na Z g rom adze­
niu U staw odaw czym , p raw dopodobnie  
już w środę.

łr- korespondentowi PAP
w r l dw uletn iego p lanu. Rzeczyw ista tru

W Sofii wezm ę jednocześnie udział w I SOFIA (PAP). ! ność dla nas, to  b rak  m aszyn i
posiedzeniu specjalnej komisji, pow o- d z ię  udzielonym kore. p o n d e n j M rm y o a d ł ie j , t że b ra tn ie  nam  naród
lanej p rzez  o s t a t n i ą  m iędzynarodow ą w j PAP, prezydent Reptlbljkl ( zrozum ie ją  nasze po trzeby  ’

garią są jak najlepsze i że ży­
czył/by sobie, aby rozwiiały się 
one dalej i zacieśniały.

O m a w ia j ą c  obecną ey tu ac ję  w Buł-nrzez Jugosław ię , mam zam iar za- O m aw iając  obecną ey tu ac ię  roczny n ie by ł zadaw ala)ący  i p o trj
rnaiom ić się z życiem  politycznym  l garii, p rezyden t K olarow  ośw*a czy  • będzie pomoc. W ierzym y,
gospodarczym  rów nież  1 tego  k ra ju “ . „C ały  naród  p ra cu je  n ad  w y onan  e 0t rzym am y ją  z k ra ju , k tó ry  ni 

  . - - 1 ———————  ! n^niArv n ie  odm aw iał - od

Dziś powitamy gości z Pragi
Heiegacja czeskiej partu sosla l-deró ia ljcznei 

przybywa pod przewodnictwem taw.Z.Fserlinge a
Ja k  już  donosiliśm y, dzi* w czw nr- 

lek d n ia  2 p aźdz ie rn ika  przybędą  do 
W arszaw y  sam olo tem  specja lnym  z 
P rag i Czeskiej przew odniczący Cze­
chosłow ackiej P a r tii  Socjal . D em o­
k ra ty czn e j, w icep rem ier rząd u  czecho­
słow ackiego  tow . Z. F ie riin g er z m a ł­
żo nką  i p rzew odn iczący  k lubu posel­
sk iego czeskiej p a r ti i  soc jal - d em o ­
k ra ty czn e j tow. J. H ladky. Gościom

Poby t gości czechosłow ackich  w 
W arszaw ie  trw ać  będzie  3 dni. Złożą 
o n i w izyty o fic ja lne  Prem ierów  Iow. 
C yrankiew iczow i, w iceprem ierom : tow. 
Gom ułce i K orzyckiem u, m arszałkow i 
Sejm u K ow alskiem u i m inistrow i 
P rzem ysłu  i H andlu  tow. H. M in­
cowi.

W  p iątek  dnia 3 październ ika  goście 
czechosłow accy przy jęci

w w arT y szy ć 'b ęd z ie  re d ak to r naczelny [sp e c ja ln e j a u d i e n c j i  przez P rezyden 
„ P raw o  L id u “ —  cen tra ln eg o  o rg a n u  1 la R. P . Bolesław a B .erut . 
czesk iej p a r ti i  so c ja l - dem okra tycznej. |

c h o s ł o w a c j i ,  spodziew am y się, że tru- }ym j wiecie 
d-rości zo stan ą  usunięte  i  w ykonam y nam  ra c ję' 
płazi w term inie. Jeże li chodzi o sy tu ­
ac ję  żywnościow ą —  to u rodzaj ic-io- 

by ł zad aw ala jący  i p o trzeb ­
ny, żc

otrzym am y ją  z k ra ju , k tó ry  n i jd y  
nam  pom ocy  n ie  odm aw iał od  Zw-.  ̂
R adzieckiego*.

N a py tan ie , jak i jest stosunek  rządu  
bu łgarsk iego  do odgłosów  zagranicy  na 
epraw ę Petkow a, prez. K olarow  odpo 
w iedział:

„Chcemy, by za g ranicą zrozum iali 
że po tym  w szystkim , co  n a ró d  nas: 
p rzeży ł w ciągu ubiegłych 20 la t, p< 
koszm arze reżim u faszystow skiego, p < 
d z iesią tk ach  tysięcy  ofiar zam ordow r 
nych przez faszystów , n a ró d  n ie  móg 
patrzećspokojn iem a,przygotow anie  p rz  
w ro tu  faszyc-towskiego. R ząd  nasz  wy 
ko n a ł swój obowiązek. Niezadowoleni- 
p an u jące  w pew nych ko łach  n a  Zach 
dzie spow edu w ykonania praw om ocne 

zo stan ą  na go w yroku  naszego sąd u  św iadczy o 
i tym , że k o ła  te liczy ły  na p rzew ró t w 
i B u łgarii i  ch c ia ły  jej narzucić  sw ą w ła  
I s n ą  po litykę.

M arrane 
w Warszawie

W  ram ach  w izyty  p rezy d en tó w  sto ­
lic eu ro p ejsk ich  w W arszaw ie  p rzyby ł 
w czoraj n a  zaproszen ie  p rezy d en ta  
Tołw ińskiego przew odniczący  Zw iązku 
M iast F ran cu sk ich  -  p. M arrane , w i­
tany  p rzez  p rzedstaw icie li Z arządu  
M iasta i  A m basady F ran cu sk ie j.

Dom Banku Polskiego

I

ruin wyrasta nowa Warszawa.
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( i U D 2  I N V t* R X Y J  Ę G
INTERESANTÓW

R e d a k t o r  n a c z e ln y  9  —  10
S e k r e t a r z  r e d a k c j i  12 —  14
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W ięcej niż za czasćm 
n iem ieckich

D YREKTOR Departamentu Osiedleń 
czego Ministerstwa Ziem Odzyska­

nych, Jan Pietkiewicz, oświadczył 
wczoraj korespondentowi PAP, i t  na 
Dolnym Śląsku jest obecnie więcej 
)pdrości rolniczej, niż za czasów nie­
mieckich.

Według spisu z dnia 17 maja 1939 r. 
na tetenie Dolnego Śląska było za­
trudnionych w rolnictwie i leśnictwie 
671 tys. osób, które uprawiały ogółem 
1.663 tys. ha użytków rolnych. Przy­
stępując do zasiedlania tych terenów 
po v/oj nie obliczono ich chłonność te­
oretyczną, biorąc za podstawę 40 osób 
na 100 ha, co łącznie dałoby 625 tys. 
osób dla rolnictwa województwa wro­
cławskiego. Wykorzystując ośrodki pod 
miejskie i przemysłowe, gdzie osadnik, 
oprócz pracy na roli ma również moż­
ność dodatkowego zarobkowania w 
przemyśle, przydzielono szereg gospo­
darstw podmiejskich o obszarze od 3 
do 7 ha. Tą drogą, po dokonaniu par­
celacji 1 zasiedlania  ̂ podarstw indy­
widualnych na tym* terenie, osiedlono 
do sierpnia 1947 r. 675 tys. ludności 
rolniczej.

Ty:n samym przekroczono zarówno 
etan ludności rolniczej wg.  spisu z 1939 
roku, Jak I teoretyczną chłonność tego 
terenu, wyczerpując istotnie Jego mo­
żliwości Wyrazem tego stanu rzeczy 
jest też wydane ostatnio rozporządze­
nie, wstrzymujące dalszy napływ rol­
ników do woj. wrocławskiego.

D o tych niezwykle wymownych In­
formacji warto dodać, że pa Dolnym 
Śląsku odbywa się obecnie akcja upeł­
norolnienia gospodarstw karłowatych.

Osadnicy rolni, rekrutujący się w 53 
proc. z repatriantów i reemigrantów o- 
raz w 47 proc. z przesiedleńców z Pol­
ski Centralnej, otrzymują akty nadania 
na swe gospodarstwa. Komisje Osad­
nictwa Rolnego załatwiły już w 65 
proc. odpowiednie wnioski, orzekając 
O aktach nadania dla dotychczasowych 
użytkowników. W najbliższym czasie 
wydawane będą również orzeczenia o 
wykonaniu aktów nadania, które sta­
nowić będą podstawę do wpisu hipo­
tecznego.

To je6t nasza odpowiedź na zakła­
maną propagandę Niemców i ich adwo 
katów o rzekomym niedostatecznym 
zagospodarowaniu Ziem Zachodnich.

Rozkład truia

J AK donieśliśmy część czio*ków Ra­
dy Naczelnej Polskiego Stronnictwa

FRANCJA NIE UFA OBIETNICOM
pomocy amerykańskiej

Bidault zabiega o pomoc USA
wbrew opinii swego kr
Doitnwy zbożu z ZiRR
b u d z ą  m ię k sz e  n a d z ie je

f r a n  
p r e x r i  
z kry-

N . )ORK (P A P ). — Bawiący w St. Zjednoczoo 
cuski min. spraw zagr. Bidault złożył w środę w 
dentowi Trumanowi. Wizyta ta potosdrje w  zwi: 
tyczny sytuację finansowy Francji, która w ci^gu najbliższych 
dwóch tygodni nie będzie miała dolarów na oydacettlrie nie­
zbędnego importu ora* w związku z zamiarem prezydenci 
Trumana pozostawienia Kongresowi decyzji w sprawie u- 
dzielenia doraźnej pomocy Francji.

Stanowisko Trumana wywoła­
ło we Francji poważne rozczaro­
wanie oraz obawy, czy pomoc 
amerykańska nadejdzie jeszcze 
na czas, by zapobiec radykalne­
mu pogorszeniu się sytuacji gos­
podarczej. W francuskich ko­
łach rządowych wyrażają rów­
nież obawę, że odroczenie po-

rdrowlenis Bytnejt 
spodarezej kraju.

Posiedzenie

Redy Państwa
W  dniu w czorajszym  odbyło *łę.

pod przew odnictwem  Prezydenta R. P 
ko lejne posiedzenia Rady Państw a, 

w  trosce o upow szechnienie oświa- ^ ky USA" dla Francji może wy
• __ 1_    — 1 A a! n  5 i— 4O s i r  I « • •ty  i spopularyzow anie czytelnictw a w j ^  n a  p l.2eB ieg  i wy .

Polsce -  Rada Państw a pod ją a u- , z na c z o ny c h  na d z ień  19 Zw. Radzieckim, 
rhw ałp w yvw alara w szystkie tereno- j > '  . v t  •bm. wyborow do władz muntcy

palnych.

DEFICYT ZBOŻOWY

PARYŻ (PAP) Francuski min. rol­
nictwa Tanguy - Prigent określił na 
konferencji prasowej ogólne zapotrze­
bowania zbożowe Francji na 43 milio­
ny kwłwtall Wobec tego, że pwewi-' 
dywan* zbiory przyniosą przypuszczał 
nie 22 miliony kwintali, zabraknie 21 
nAStlonów, które trzeba będzie impor­
tować.

Na podstawie decyzji Międzynarodo­
wej Rady Żywnościowej Francja ma 
otrzym ać x zew nątrz do 1 stycznia 
1948 roku — 8.250 tys. kwintali zbo­
ża ze St. Zjednoczonych, Kanady i in­
nych krajów. Pozostały deficyt zbożo­
wy w wysokości blisko 13 milionów 
kw intali F rancja  usiłuje pokryć w 
drodze zakupów w innych państwach, 
nie reprezentow anych w Międzynaro­
dowej Radzie Żywnościowej, a w szcze 
gólności w ZSRR. Minister podkreślił, 
że w chwili obecnej toczą się w tej 
sprawie rokow ania między F rancją  i

NOWE PROJEKTY RAMADIER

ihwałę. wzywającą w szystkie terenO' 
we Rady Narodowe do najszybszego 
powołania komitetów bibliotecznych.
Z uzyskanej od czynników państwo­
wych kwoty 14 milionów zl. Reda 
Państwa postanowiła ufundować dla 
Ziem Odzyskanych 200 bibliotek po- PARYŻ (PAP) Colą one z wtorku 
wiatowych 1 miejskich. Rada Państwa na środę trwało posiedzenie ministrów 
zatwierdziła szereg uchwal w  spra- . resortów gospodarczych gabinetu frau 
w ie zaciągnięcia pożyczek średnloter- j ruskiego, ua którym premier Rama 
minowych przez samorządy. |d lcr przedstawił rzędowy projekt n

PRASA O POMOCY AMERYKAŃSKIEJ

PARYŻ (PAP) — Poranne dzienni­
ki francuskie ostrzegają przed nad­
miernym optymizmem w związku z

Smiat nauki

odgradza się
od zbrodniczego
p o d z i e m i a

przyznaje, iż rozwiały się m arzenia,! s enat Akademicki Uniwersytetu Ja- 
że dzięki planowi M arshalla Francja giellońskiego na ostatnim  posiedzeniu 
przeżywać będzie złoty wiek roizkwi- ucim a iił jednom yślnie przyłączyć się 
tu kapitalizm u. Zamiast kultywować do rezoyucji Rektorów Szkół Wyż- 
doktrynę, wiodącą od katastrofy  do powziętych na konferencji w
Ikatastrofy, należy szybko podjąć od- 
powie4n1ą akcję o  w łasnych siłach. 
Ponieważ obecny rząd — konkluduje 
dziennik —• nie m ole sprostać temu 
zadaniu, m usi on  ustąpić m iejsca rzą­
dowi, zdolnemu do walki, który bę­
dzie się cieszył poparciem  wszystkich 
sił dem okratycznych k ra ju  i w k tó ­
rym  będzie reprezentow any świat 
pracy.

STRAJK GEN. W VERDUN 
PARYŻ (PAP) — Po wyjeździ* z 

F rancji 193 ciężarówek francuskich, 
wiozących 400 ton cukru, przeznaczo­
nego do Niemiec, w Verdun proklam o­
wany został s tra jk  generalny. W szyst­
kie sklepy zostały zamknięte na znak 
protestu.

W arszawie w dniu 24 sierpnia 1947 r. 
w związku z krakow skim  procesem 
WiN-u.

Tekst rezolucji brzm i następująco: 
„Zebrani na konferencji rekto­

rów uczestnicy w yrażają żal i obu­
rzenie, że znalazły się w śniecie 
naukowym jednostki, zasiadające 
aa  ławie oskarżonych w obecnym 
procesie krakow skim , k tóre  sw ą 
przestępczą działalnością w podzie­
miu, skierow aną przeciwko naro­
dowi 1 państw u, rzuciły cień na 
społeczność naukow ą polską. Ze­
b ran i w yrażają przekonanie, że ca­
ły św iat nauki polskiej ksfegoryc* 
nic odgradza się od tego rodtzeju 
działalności".

Zaufanie do AmeryKi
Isko środek bezpieczeństwa przed Niemcami

zaleca ambasador USA w Warszawie
Dnia 30 września rb. w Ambasadzie Polsce odmówiono pomocy pounrrow-

USA w W arszawie odbyła się konfe 
rencja prasowa, n.a k tórej am basaoor 
Griffis odpowiadał na liczne pytania, 
staw iane mu przez przedstawicieli 
prasy.

Na pytania dotyczące stanowiska 
USA w sprawie odbudowy Niemiec na 
rów ni z odbudowę tych krajów , które

pomocą am erykańską i dom agają s ię ; S[ajy sję ofiaram i agresji niemieckiej

Poi miliarda złotych w gotówce
dala akcja wrześniowa

odbudowującej się Warszawie
. .  i e  należy myśleć, że tegoroczna ak- j Pracę, jaką we wrześniu wykonano 
IN  cja w rześniowa na odbudowę sto- ochotniczo na terenie miasfa przy usu- 
|icy kończy zbiórkę, prow adzoną wśród waniu gruzu, obliczyć można w przy- 
zpołeczeństwa na odbudowę stolicy, bliżer.iu n r ok. 25 — 30 tys. metrów 
A kda wrześniowa to był jedynie moc- i ereść. w yw iezionego gruzu i wydoby- 
nlejszy i silniejszy akcent w wielkiej 'c is  kilkudziesięciu iycięcy cegieł, kto- 
mobilizacji sił całego narodu na rzecz re oczyszczono.
jego stolicy, kióra trw a i prowadzona | Madto rozpoczęto pracę przy budo- 
jest przez Naczelną Radę Odbudowy  ̂w;e 8 ogródków jordanowskich, które

na wiosnę oddane będą licznym rze­
szom dzieci W arszawy do użytku, (s-ki)

Stolicy nadal i nieprzerwanie.

T rudno dziś określić dokładnie co 
dał W arszawie miniony, tegoroczny 
wrzesień. Przelewy zebranych w tym 
miesiącu przez poszczególne Komitety 
sum jeszcze trw ają. N ajtrudniejszy te­
ren, wciągający się bardzo powoli w 
ogólną mobilizację ofiarności społe­
czeństwa na rzecz W arszaw y — wieś — 
dopiero, jak nadchodzą meldunki, ozy'

od rządu podjęcia natychm iastow ej 
akcji w celu opanow ania w kunym i si­
łami sytuacji gospodarczej kraju.

Dziennik „Franc T ireur" w  artykule 
p. i. „Żegnajcie dolary", podkreśla, że 
ci, którzy budow ali swą politykę na 
natychm iastow ej pomocy am erykań­
skiej, stanęli dziś w obliczu sm utnej 
rzeczywistości, gdyż w lekkomyślności 
swej zaprow adzili k ra j na  brzeg 
przepaści. Gazeta stwierdza, że za­
sadniczym błędem było całkowite u- 
rależnienie przyszłości gospodarczej 
F rancji od realizacji planu Marshalla. 
Pomoc am erykańska może w ogóle 
nie nastąpić wskutek nadciągającego 
w USA kryzysu. Oznaką tego kryzysu 
jest zwyżka cen, które w ciągu nie­
spełna roku wzrosły prawie o 100 
proc. Ponadto konsumenci am erykań­
scy nie zgodzą się na masowy eks­
port towarów’ do Europy, gdyż spo­
wodowałby on dalszą zwyżkę cen w 
St. Zjednoczonych. „F ranc T ireur"

— arab. Griffis oświadczył, że byłoby 
szkodliwe dla całokształtu zagadnień 
gospodarczych świata, gdyby Niemcy 
nie spełniły roli poważnego k o n tra ­
henta gospodarczego. Amb. Griffis do­
dał, że uważa obawy Polski i F rancji 
przed odrodzeniem  się agresji niemiec 
kiej — za przesadzone, choć wielkość 
tych obaw jest uzasadniona. Narody 
powinny ufać zapewnieniom, iż St. 
Zjednoczone nie dopuszczą do m ilitar­
nego odrodzenia Niemiec.

Na uwngi dziennikarzy polskich, że 
najgłębsze naw et zaufanie do oddalo­
nej o  tysiące mil Ameryki jest bardzo 
problem atyczną ochroną dla państw, 
które sąsiadują z odwiecznie agresyw 
nym, 65-milionowym narodem , w któ­
rym odradza się i odbudow uje ciężki 
p rzem jsł, Amb. Griffis odpowiedział, 
iż „w wojnie granice nie m ają  żadne­
go znaczenia, ponieważ przestają is t­
nieć".

Na pytanie dziennikarzy dlaczego

usu-1 wią się. Wyniki zbiórki w śród chłopów ,
'będą wiadome dopiero za 2 lub 3 tnie- _  O Ś W ia d C Z Y ^ C I  W PlOdZQ

Ludowego zażądała zwołania posiedzę 
aia Rady. Podstaw ą jest żądanie 
nięcia Stanisława Mikołajczyka i wy­
boru nowego NKW  PSL". Pod żąda­
niem podpisało się 46 działaczy PSL; 
obok znanych już z w ystąpień anty- 
mikołajczykowskich członków PSL —
Lewicy, jak  Wycech, Nieć, Dębski lub 
Banach, figurują również inni działa­
cze, pozostający dotychczas w PSL, 
jak Andrzej Witos, Chwaliński, La­
skowski.

Obserwujemy zatem konsekwenty 
rozkład PSL. Przypominamy: na po­
czątku odeszła od PSL grupa „Nowe­
go Wyzwolenia", potem grupa PSL — 
l  ewicy, pozostali tylko już ci „r.aj- j 
wierniejsi" wobec p. Mikołajczyka. Ale! PRAGA (SAP). Czechosłowacka 
jak się okazuje, i w „Grenadzie za- j Partia Socjalistyczna święciła uroczy­

ście 1 października jubileusz 50-leeia

W. Brytania przeżywa
śmiertelny kry2ys kapitalizmu

stące.
D o wczoraj wpłynęło z rkcji w rze-j 

śniowej gotówką ponad 240 milionów ' 
zł. Spodziewane jest jeszcze na pewno | 
ok. 150 — 200 milionów zł. Należy się 
spodziewać, że globalny wpływ’ gotów ­
kowy wyniesie ok. pół miliarda zł.

5S-3ecie
Praw a Lidu"

g ru p a  posłów  Partii P racy

centralnego organu „Prawa
raza“

Nie bez znaczenia jest niewątpliwie j swego 
dla dalszego odpadania działaczy PSL > Lidu".
od Mikołajczyka proce* krakowski Nie-1 „Praw o L idu",-które w h storii cze- 
pokólczyckiego. Ujawnione w trakcie ; chosłowackiego ruchu socjalistycznego 
procesu współdziałanie czołowych dzia- j odegrało olbrzymią rolę, rozpoczęło 
łączy PSL z podziemiem, musiało od- swój żywot jako dwutygodnik w listo-
stręczyć od ideologii Mikołajczyka lu­
dzi, którzy jeszcze odróżniają to, co 
jest legalne, od tego, cci nie jest le­
galne.

Na pytanie jaki będzie rezultat tej 
akcji opozycji wewnętrznej w PSL — 
dość trudno jest

padzie 1893 roku 
Z  okazji jubileuszu r.edakcja pisma 

otrzymała mnóstwo depesz gratulacyj­
nych z kraju i całego świata.

-  W  Stalingradzie rozpoczęła eię 
już teraz  odpowie- konferencja poświęcona problemowi od 

dzieć. jedno  jest niewątpliwe. Gwiazda budowy miast Federacji Rosyjskiej, w 
Mikołajczyka gaśnie naw et wśród jego której biorą udział główni architekci 
najbliższych współpracowników w FSL. radzieccy.

Łódzkie fabryki bawełny
itaiczą o pieriuszeństujo uj produkcji

Mimo przeskód w postaci chw ilo­
wego b raku  energii elektrycznej m ię­
dzy poszczególnymi fabrykam i prze­
mysłu bawełnianego trw a slaly upor­
czywy bój o  pierwszeństwo w p roduk­
cji. Za pierwsz# drwię dekady września 
pa przodującym  miejscu w w ykona­
niu planu kroczy załoga PZP Baw.
Nr. 3 w Łodzi (dawn. I. Geyer).

W czasie od 22 do 24 września br. 
załoga PiśPB Nr. 3 w Łodzi odpierała 
zacięte ataki innych załóg, fabryk 
zbliżających się do jej wyników. I 
tak w dniu 22 września br. na pierw ­
sze miejsce we współzawodnictwie 
dziepnym wysunęła się załoga PZPB 
nr. 22 (dawn. Kroening w Łodzi), w 
dniu 23 hm, geyerowcy wrócili na 
swe przodujące stanowisko, w dniu nych kollaboracjonistów  francuskich,

PRAGA (PAP). Po tygodniowym  p:> 
bycie w  C zechosłow acji opuściła 
Pragę 8 - osobow a grupa członków 
parlam entu  brytyjsk iego  z pcełem  Zil- 
liacunem r.a czele. Przed w yjazdem  do 
Belgradu cdbyła  się  konferencja p ra ­
sowa, na  k tórej parlam entarzyści bry 
ly jscy  złożyli łączna ośw iadczenia na 
tem at w ew nętrznej sy tuacji W. Bry­
tanii oraz zagranicznej polityki te g o  
państw a. Posłowie podkreśli i r a  wstę 
pic, iż reprezentują  cni poglądy w ię­
kszości Partii P racy w Izbie Gmin.

O świadczenie utwierdza, iż kryzys, 
w  jrddm znajduje się Anglio i w ięk­
szość państw  na  św iecie, je s t „śm ier­
telnym  kryzysem  kapitalizm u", zaś je 
dyną drogą jego przełam ania jes t 
dalsze kroczenie ku socjalizmowi. Po 
słowie wyrazili przekonanie, że na 
terenie m iędzynarodowym  W . B ryta­
nia zdoła uw olnić się cd  niebezpiecz­
nego Jednostronnego zw iązania się ze 
St. Zjednoczonym i i z zachodnią Eu­
ropą drogą rozw oju i  rozszerzenia 
stosunków  handlow ych z  państw am i

pragnąc przede wszystkim  trw ałego 
pokoju.

Po?eł Lee zaznaczył, iż obecnej bry

ty jsk iej polityki zagranicznej nie mo­
żna uw ażać za w yraz stanow iska ca­
łej Partii Pracy. O statnie zm iany w 
gabinecie w skazują na  zwiększenie 
w pływ ów  lewego skrzydła labourzy- 
stów, co w konsekw encji powinm 
przynieść zmiany również i w po lity ­
ce zagranicznej.

Polska została wybrana
de Rady Ekmsiiiczne-Sptonej ORZ

N. JORK (PA P). W wyborach do , łono zasadę siusznej proporcji gjeogra- 
Rady Ekonomiczno-Społecznej O N Z j licznej przy ustalaniu składu Rady 
kwalifikowaną większość uzyskały Bra- j Bezpieczeństwa i stwierdził, że wybie

rając kraj słowiański, Zgromadzenie o- 
każe ducha wsjsółpracy, który znalazł 
wyraz w zasadach K arty ONZ.

sklej, k tóra miała być bazowana jedy­
nie na względach hum anitarnych, a 
nie politycznych, am basador oświad­
czył, iż decyzja ta .powstała w wyni­
ku raportów  czynników, powołanych 
do zbadania, czy i jakie k raje istotnie 
tej pomocy potrzebują.

D ziennikarze zapylali, czy am basa­
dor nie uważa, że czas przebywania 
misji badawczych w Polsce jest zbyt 
krótki. Amb. Griffis odpow edzial, iż 
zdarza się, że człowiek po spędzeniu 
w obcym sobie k raju  kilku dni w re­
zultacie pisze o nim  książkę, uw aża­
jąc, że może rozważać całokształt za ­
gadnień tego k ra ju .

Ambasador oświadczył, i i  nawet naj 
krótszy pobyt misji w Polsce, a zw ła­
szcza w potw ornie zrujnow anej W ar­
szawie, pozostawia na nich niezatarte 
wrażenie.

Na zakończenie Ambasador w yra­
ził przekonanie, iż najlepszą drogą 
do załatw ienia wsz-jltuei nieporozu­
mień na terenie nibj.tzynaro lowym 
byłby wzrost w tajeinneąo zau fan a
między naroda iń.

omturTzwm
organizują
wyścig pracy

W  ezeregu fabryk przem ysłu m eta­
lowego w  Białej zorganizow ane zosta 
ły  młodzieżowe kom itety W yścigu 
Pracy, w  którym  biorą udział członko 
wie ZW M i OM TUR. Pierwszym e ta ­
pem w yścigu p racy  były  zebrania, w 
k tórych  w zięła licznie udział młodzież 
p racu jąca  w fabrykach.

W yścig p racy  wzbudził w śród mło­
dzieży p racu jącej duże zain teresow a­
nie.

Wcz§rafsz? dzień
zagranicznych

gości stolicy
Dnia i października br. bawiący w 

W arszawie prezydenci stolic europej­
skich zwiedzili Dom Prasy „Czytelni­
ka", zapoznając się z działalnością 
wydawniczą i dziennikarską tej insty 
lucji. W godzinach wieczornych go­
ście podejm owani byli przez Komitet 
Słowiański i Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Europy w schodniej z ZSRR na c z e le .,

Zdaniem angielskich parlam em ta-'
rayrtów , próby przyw rócenia k apitaliz 
mu w  Europie są  spóźnione, a  jak ie -

zylia, W. Brytania, Dania i Zw. Ra­
dziecki. Co do dwóch pozostałych 
miejsc zarządzono następne głosowa­
nia, które wypadły na korzyść A ustra­
lii i Polski.

N. JORK (PA P). Wobec nieuzyska- 
nia w kilku kolejnych głosowaniach 
kwalifikowanej większości w wybo­
rach do Rady Bezpieczeństwa ani przez
Ukrainę, ani przez Hindustan, prze- T  ^  „ j  „
wodniczący Aranha zaproponow ał o- ^  i T n " ” '  .po tyka si? w Paryżu z prezydentem
droczenie dalszych głosowań oraz przy ! “  ^ w a c h  w r. 1891. Po ukończę-; beneszem wraz z którym -  po upad-
stąpienie do wyborów do Rady Ekono- " m a ' 'l  “ i wv Się do Lor‘dy?u-lent pogłębienia studiów nad językami j W sierpniu 1941 r. w yjeżdża do Mo-

To w. Zdenek Fieriinger
Gościem CK W PPS

24 bm. wysunęła się na pierwsze miej 
see PZPB Nr. 7.

W kilku wierszach
— Na Quaj dO reay  dokonano wy­

miany dokumentów ratyfikacyjnych | 
poletko francuskiej konwencji w epra- j 
wie ren t d la  inwalidów wojennych 1939 , 
—  1915 reku, i

— Rzecznik ambasady egipskiej w 
Londynie stw ierdził, że Egipt opanuje 
całkowicie epidemię cholery W ciągu 
tygodnia lub dwóch tygodni,

—  W forcie Mont Rouge hcl'o P ary  I 
ża rozstrzelano wynalazcę gestapow [ 
skiej .k ąp ie li to rtu r" Delganne i 3 in -1

miczno-Społecznej i Rady Powierni­
czej. Przeciwstawił s'ę temu jednak 
min. Bidault, poparty  przez wicemin.
Wyszyńskiego. Zaznaczył on, że nie­
które delegacje widocznie zapomniały, , . . . - , _ . t .

kolw iek pow odzenie tej akcji przy- bądź też pragną świadomie pogwałcić * rik om’ os,4£a Fieri nger rangę 
sip t(vfvn'e rU pdrodzenia w ym agania Karty i oddają swe głosy ; <0'¥ a -

w ten sposób, by zamanifestować swe I ^  T' udaje się z polecenia Ma-
obśekcje przeciwko dopuszczeniu do sarTl<a do Stanów Zjednoczonych A, P,

słowiańskimi. Tam też zastaje go 
(pierw sza wojna światowa. Jako orga­
nizator Legionów Czeskich, biorąc u- 

i dział w  walkach przeciwko Niemcom

czyniłoby 6ię jedynie do 
faszyzmu, czego najlepszym  przyk ła­
dam jest Grecja. Oświadczenie stw ier 
dza ponadto, że przygniatająca więk- 
sześć ludności W . Brytanii i St. Z jed­
noczonych nie w ierzy w  now ą wojnę,

skwy, gdzie spotyka się z czechosło­
wackimi działaczami demokratyczny­
mi — Gottwaidem, Nejediym i Laus- 
manent.

Wielkie zasługi położył tow. rierlin- 
ger dia zawarcia w r. 1943 umowy o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
ZSRR i Czechosłowacją.

    r ___________  1_____     _ , Gdy w r. 1945 Armia Radziecka,
jednego z krajów  słowiańskich. Wice- nic*ych dla armii czeskiej we Francji, j wspólnie z oddziałami woisk czechocło- 
minister W yszyński podkreślił, ie  usta- zakończeniu wojny w r. 1918 tow. j wackich, wyzwoliła Koszyce — tow. 
_____________ Eierlinger obejmuje funkcję szefa w y - ' Flęrlinger był jednym '

Rady Bezpieczeństwa przestawicieli d!* *0r£ an 'z0W211'a oddziałów ochot-

ś  t  P

EDM UND W O LFEA M
b. wiceprezes

1947 r„

b. w leedyrekior M iejskich Zakładów Zaopatrywania,
Towarzystw a Przyjaciół Saskiej Kępy.

Po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 29 września 
przeżywszy lat 65,

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w kaplicy Halpertów na cmentarzu 
ewangelicko-augsburskim przy ul. Młynarskiej w czwartek dn. 2 paździer­
nika 1C 17 r. o godz. 16, po czym nastąpi -wyprowadzenie zwłok do grobu 
rodzinnego.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zrozpaczeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUK, SZWAGIER 1 RODZINA

. . .  z polityków, z 
działu ekonomicznego M inisterstwa ' którymi prezydent Benfs.- wkroczy! w 
Spraw  Zagranicznych. I granice oswobodzonej Ojczyzny.

Od roku 1921 pełni kolejno funkcje; 4 kwietnia 1945 roku prezydent Be- 
dyplom atyczncgo reprezentanta Cze- 1 nesz mianuje go premierem pierwszego 
chosłowacji w Hadze. Bukareszcie,  ̂rządu niepodległej Czechosłowacji. W 
W aszyngtonie, Bernie 1 Wiedniu. Po- kilka tygodni później prezydent Benesz 
w raca do Pragi, skąd znowu udaje się i nowy rząd czechosłowacki z premic- 
na placówkę dyplomatyczną — tym ra- rem tow. Ferłingrrein na czele trium- 
zem do M oskwy. Na tym stanowisku, falnie pow racają do oswobodzonej sto- 
osiąga sc:sią współpracę między prze- ficy — Pragi.
mysłaml Czechosłowacji i ZSRR. W ; Po wyborach do parlamentu w roku 
Moskwie zastaje go tragiczny dzień w , 1945 i objęciu stanowiska prem iera 
historii Czechosłowacji — wkroczenie rządu przez tow. Cleinenta Gottwal- 
w ojsk niemieckich w granice jego k r a - ! da — tow. Zdenek Fierłingef p r o s tą -  
ju. Tow. Fierllnger udaje się na Z achód,' je w  rządzie, jako jego wicepremier,
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" p g j g ć a
ń  "WIADOMOŚĆ tego, że w wy-
0  n ik u  ro zg ro m ien ia  N iem iec  
s ta liś m y  się p a ń stw em  m o rsk im  
p rze n ik a  coraz b a rdzie j do p o lsk ie - : 
gro spo łeozeiistw a . C oraz bardzie j 
za c z y n a m y  ro zum ow ać  ka teg o r ia m i  
n a rodu  m o rsk ieg o , coraz bardzie 3 • 
zd a je m y  sobie sp ra w ę  z  tego , że  
m o rze  s ta n o w i d la  naszego  gospo­
d a rs tw a  narodow ego  c zy n n ik  p ierw  
szo rzęd n y .

W y s iłe k  w ło żo n y  w  odbudow ę u- 
rzą d zeń  naszego  W yb rzeża , a  w ięc  
p o rtó w  z ich  sk ła d o w y m i częśc iam i 
(n a d b rzeża , d źw ig i, m a g a zy n y )  oraz  
pow iązań  p ro d u ku ją cych  o śro d kó w  
w  k ra ju  s y s te m e m  dróg  kolejoioi/cii
1 m o rsk ich  z m o rze m  je s t  dovjodsm  
w ag i, ja k ą  p rzy w ią zu je m y  do fa k ­
tu , że  p rzyszło ść  n a sza  spoczyw a  
n a  p e łn y m  w y zy sk a n iu  m orza .

C zasop ism o  a n g ie lsk ie  „C ity Ob­
se rve r"  w  n a stęp u ją cych  słow ach  
ocenia  n a sze  w y s iłk i:

„N iew iele  je s t  tolcich dziołcin, w  
k tó ry c h  P o lacy w y k a zu ją  a ż ty le  
żyw o tn o śc i i przedsięb iorczości, co  
w  u ży tk o w a n iu  w ła in y c h  portów , 
n o w ych  i  d a w n ych , a  w  szczegó lno­
śc i G d y n i i  G dańska".

Z a p ow iedziana  a k ty w iza c ja  po r­
tu  Szczec iń sk iego  i  jeg o  re jo n u  je s z ­
cze  b a rdzie j zw ią że  na s z  m o rzeem .

( k  w )

Jl Z-”śmiały prefekt urbanistów
N o w a  trasa — c en n ą  zd o b y czą  n o w ej W a rsza w y

123-osobowy zespół 
p ie śn i i tań ca
przylotom uje się
d o  w y g łu p ó w

2500 ludzi rozpocznie pracą
od przyszłego roku

, C,ekaI f  i  Arteria ta, zapoczątkow ana ul. W olak* k tóra po-
* *« . j  Mcc bedzie dalej Lesznem ku wschodowi 1 w re-
onie Przejazd -— Tłowstokić skrzyżuje s *  z p r z e d g o n ,  A  
n  i . !  hods’e ko>« b. pałacu Radziwiłłów (przy ul. Bielausk.ej). przc-Dalcj biec beds o koto D. P . ,n p o j a d ę  pod ziemią tunelem
biegnie na a e |  'tcc. a cn którego wylot znajdzie się iprzy ul. Krakow- 
s k i e ' Przedni icicle, tuż p r z y  ’ północnej stronie
mostem D olnośląskim , ul. Zygmunto waką wprost na wschód (dworzec
leński, jak wiadomo, będzie usunięty)

-----------------------Stolioa, centralny węzeł kom unika­
cyjny kraju , wyjdzie nareszcie z im 

jakim  trzym ała ją  ciągle

BĘDZIEMY PRODUKOWALI PŁYTY
t o r f o w e

Zjednoczenie Fabryk Papy i Izola­
cji Okręgu Śląska W schodniego w 
K atow icach zapoczątkowało niedaw ­
no próby produkcji płyt torfowych, 
które miałyby zastosowanie przy izo­
lacji ścian i stropów.

Produkcja Zjednoczenia obejmuje 
materiały izolacyjne różnego rodzaju, 
a w ięc papę ecnołowcową, różne ma 
•y  izolacyjne, cegły termiczne oraz 
materiały ścierni* takie, jak papiery 
1 płótna erfifienskie i różnego rodzaju 
taśmy szlifierskie dla przemysłu włó 
kienniczego.

Na październik

12 tys. ton węgla
d la  s t o l i c y

Dla kontynuowania- akcji roz­
prowadzenia t. zw. węgla inter­
wencyjnego wśród pracowników, 
pozbawionych kart zaopatrzenia, 
na październik przewidziany Je*' 
dla Warszawy kontyngent w w y­
sokości ok. 10 000 ton 1 dla naj­
bliższych okolic podstolecznych
ok 2.000 ton.

W ęgiel ten rozdzielony |est przy 
współdziałaniu Związków Zawo­
dowych, norma wynosi 500 kg. 
na głowę rodziny.

konać najtrudniejszą część pracy 
szczegółowe* opracow anie projektu 
wstępnego. Dzięki zbiorowemu wysił­
k o m  inżynierów BOS-u, 28 sierpnia

RUCHOME SCHODY | yy pojov,;e listopada rozpocznie w y
Oprócz samochodów, arterią  „WZ" j 8|ęp y  organizowany przez wojeko 120- 

będą przebiegać tram w aje, do czasu j c6C,bowy zecpół pieśni i  tańca. W 
wybudowania projektow anego (w dal- J sk ład  zespołu wchodzi 60-o s  oh owa or- 

projekt tak i złożono w Ministerstwie i szym terminie) m ostu pod C ytadelą.! k ierira  pod  dyrekcją ppłk. Rak«w- 
Odbudowy, skąd przekazany został do P race w pełnym tempie ruszą w przy ; ck i^ o , 30-ceobowy balet z b a lc ta  - 
rozpatrzenia Radzie K om unikacyjnej \ szlym roku, tak aby budowa trasy u- . ełrM m K opińaw n na czele 
Ministerstwa Komunikacji. Za kilka ! kończona byk; w r. 1949. Zatrpdntcm e j W śród artystów  znajduje •> ' 30 io ł- 
dni (7 bm.) Rada K omunikacyjna wy- pray  #yc*» pracach otrzym a 2.»(K> pra- j mierzy.,
da ostateczną decyzję. Jeśli d ecyzja! warników . Roboty wykona firmo „Be- Zecpół po zz iw nczeriu prowadza- 
ta  wypadnie po,myślnie, natychm iast ton-Stal". , | nycfa e b w u *  prób rozpocznie objazd
rozpoczną się prace wstępne, polega- P rojektuje s.ę zainstalowanie dw óch, jednostek wciskowych, dając »zerei 
iace na przygotowaniu terenu pod \ pasm  specjalnych schodów rucho- przedstaw ień d la  rozsypanych po całe) 
jącc P „ fc n , , . ! ____ . u«a— swsłnnTo łru«#» t  Kraków- Pnlcr.p: rfarnizoTŁÓw. Przewidziane

pasu .. 4 „ - ,
dliwie rozbudow ana sieć miejskich 
połączeń. Przez otwarcie dwóch a r­
terii („WZ" i „Północ — Południe1") 
zagadnienie przelotności w obrębie 
wielkiego miasta zostanie radykalnie 
rozwiązane.

Zapoznamy dziś czytelników z pa­
rom a ciekawymi szczegółami projektu
„WZ“, który łączy się ściśle z budo­
wą mostu Śląsko Dąbrowskiego. Trasę 
„północ—południe", omówimy w n a j­
bliższych dniach.

CZEKAMY NA DECYZJĘ

4 łipca br. projekt szkicowy przy­
szłej trasy „WZ‘‘ był gotowy i w za­
sadzie zaakceptowany. Należało wy-

Rocznica bitwy pod Lenino
Uroczysty obchód w W arszawie

I 1 2  bm. — to data jednej z przeło­
mowych Mtew w dziejach wojny 

! bitwy pod Lenino. Rocznicę zw y d s  
400 TON WINOGRON Z BUŁGARII stwa polskiego i radzieckiego żo n

l  JUGOSŁAWII raa , zw ycięstw a od którego rozpoczął
N a rynku pojaw iły  « ę  już wino- , się pamiętny m arsz na Ber m ^  

grona bułgarskie sprowadzone w  Uoś szaw a w raz z  całą Pol ą  bę^ri 
— ■ --------- chodzić uroczyście.ci 100 ton. Z tego 50 ton sprowadza 

„Społem" i 50 — PCH.
Jak  6ię dow iadujem y ze „Społem" 

nadeszło już 9 wagonów  winogron z 
Bułgarii, z  czego W arszaw a otizym a- 
ła  3 wagony, Łódź 3, Katowice 1>
Kraków t. Radom 1. Do końca tygod­
n ia  należy się spodziewać przybycia 
11 następnych wagonów.

Cena w detalu  ustalona Jest na 250 
złotych za 1 kg. Jest to znaczna obniż 
ka w

Na k o n fe r e n c j i ,  z o r g a n iz o w a n e j  
p rz e z  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  Ż o łn ie ­
r z a  o k re ś lo n y  z o s ta ł  u d z ia ł  o r g a n i ­
cy ) m ło d z ie ż o w y c h  w  u ro c z y s to ś c ia c h  
k tó r e  na terenie W a rs z a w y  u r rą d z o u e  
z o s t a n ą  p r z e d e  w s z y s t k im  przez T o w .  
P r z y ja ź n i  P o ls k o  - R a d z ie c k ie j .

W stolicy 12 bm. młodzież wszyst­
kich orgarvizacyj uformowana w po­
chód * pocztami sztandarowymi na

kończy część oficjalną. W  akademii 
weźmie także udział oridestxa sym­
foniczna Filharmonii Warszawskiej 
oraz zespoły artystyczne organizacyj 
młodzieżowych, (ds)

budowę przyszłej arterii. Roboty te 
pochłoną w tym roku ok. 100 m ilio­
nów zł.

ZMIANY W TUNELU

Pierwotny projekt magistrali uległ 
pewnym zmianom w wyniku dokład­
nego opracowania planu. Ul. Marien- 
sztad, jako bardzo ważne połączenie 
pomocnicze, zostanie przedłużona do 
480 m i straci wiele ze swojej spa- 
dzistości (9 procent na 4). Będzie to 
miało duże znaczenie dla ruchu koło­
wego.

Tunel, przez który początkowo mia­
ły przechodzić dwie oddzielne jezdnie 
(o szer. 9 m każda) został również 
pomyślany nieco inaczej. Szerokość 
jego wynosić będzie 15 m (tzn. tyle, 
ile szerokość mostu) z tym, że jezdnie 
nie zostaną rozdzielone. Wykonany 
będzie w konstrukcji betonowej, a nie 
stalowej, jak początkowo projekto­
wano.

Szczególnie dużo uwagi poświęcono 
sprawom oświetlenia 1 wentylacji tu­
nelu. Dzięki zastosowaniu automatycz­
nej regulacji foto-elektrycznej ziła 
światła w tunelu będzie na całej dłu­
gości (265 metrów) pozornie równa. 
Wentylacja ma pierwszorzędne zna­
czenie. Gazy spalinowe usuwane będą 
specjalną aparaturą.

Wysokość sklepienia w tunelu w 
najwyższym punkcie 6,20 m w. najniż­
szym 4,25 m. Projekt tunelu opraco­
wał inż Stomatello.

mych, które połączą trasę z Krakow- j Polsce garnizonów. Przewidziane są 
skim  Przedmieściem. Jedno pasm o r u - • również przedstawienia d la  publiczno- 
chomych schodów obsłuży 8 tysięcy j ści w W arszawie i na prowincji (wk) 
osób na godzinę. (Wit)

W październiku wybory
do Komitetóuj Blokowych w śródmieścia

30 bm. obradowało Plenum Dzielni­
cowej Rady Narodowej Warszawa 
Śródmieście, Szczegółowe sprawozdanie 
z działalności Rady złożył prezes Leon 
Bielski. Dzielnicowa Rada Narodowa 
Warszawa —  Śródmieście m. in. budu-

Robota na 2 zmiany
przy u iadukcie
powązkowskim

Budowa wiaduktu żelbetowego pro­
wadzona przez S. P. B. na ul. Powąz­
kowskiej w Warszawie po usunięciu po 
czątikowych trudności przy oczyszcza­
niu terenu ze zwałów zniszczonej kon­
strukcji starego wiaduktu, poetępuje 
naprzód

Obecnie betonuje się płytę funda­
mentową jednego z filarów, pod dru­
gi wierci się pale Straussa i ustawia 
rusztowania pod konstrukcję nośną. 
Aby betowanie wykonać przed mroza­
mi, roboty prowadzone są na dwie 
zmiany.

je duży ogródek Jordanowski na Polu 
Mokotowskim. Ogólny koszt ogródka 
wyniesie przeszło 5 milionów zł. Na 
podkreślenie zasługuje, iż ogródek Jor 
danoweki powstaje z dobrowolnych 
ofiar mieszkańców Warszawa —  Śród­
mieście.

Starosta Grodzki Harienberger zło­
żył szczegółowe sprawozdanie z prac 
Starostwa, a radny Woźniak — z dzia 
łalności Społecznej Komisji Kontroli 
Cen. W okresie od 15 lipca do 25 
września 487 kontrolerów dokonało 
kontroli 1.568 sklepów spożywczych, 
400 włókienniczysb i 69 mięsnych, ąpo 
rządzając 234 protokóły, z których 127 
odesłano do Komisji Specjalnej, a 42 
sprawy umorzono, reszta spraw w to­
ku. Ogólna kwota kar, wymierzonych 
przez Społeczną Komisję Kontroli War 
szawa — Śródmieście wynosi — 8 e  
lionów 880 tys. zł.

W październiku Dzteln. Rada Naro­
dowa Warszawa — Śródmieście prze­
prowadziła wybór do Komitetów Blo­
kowych. ______

Co słychać z Zoo? i T C M f i y )

[1 ŁO * Słw-wu w  ; K s L l in *  m  --------------------------  , _
stosunku do winogron krajo- przeciągnie ulicami miasta, ue-
. . .    i  ann  . . ..rt-A y-a t,*  n r o h io  N 'to"wych, k tóre sprzedaw ane były po 400 

zł.

EKSPORT SZKŁA W  PIERWSZYM 
PÓŁROCZU R. B.

W  pierwszym  półroczu r. b. w ar­
tość w yeksportow anego szkła w ynio­
sła 1,3 miln. dolarów.

O dbiorcam i byli: ZSRR, D ania, Szwe 
cja, Palestyna i Brazylia. N iezależnie 
od tego w zw iązku z nowymi umo­
w ami aa  dostaw y szkła polskiego 
znajdą się w śród odbiorców  Stany 
Zjednoczone, A ustralia, Rodezja, Cze­
chosłow acja, N orw egia t Szwajcaria.

A rtykułam i eksportow ym i były 
głów nie szkło butelkow e i płaskie 
oraz pew ne ilości szkła stołowego i 
krzyształów.

SPADA EKSPORT Z USA
Eksport Stanów Zjednoczonych w 

lipcu w ynosił w edług w artości 1.151 
miln. dolarów, był w ięc o 90 miln. do 
larów  niższy aniżeli w czewcu rb.

W  obniżeniu się eksportu odzw ier­
ciedla się ciaisnota dewizowa w 6kali 
św iatowej. Podczas gdy Chiny, Indie, 
K anada i W łochy obniżyły w  znacz­
nym  'stopniu  sw e  im porty z e  S ta n ó w  
Zjednoczonych, zaznaczył się w zTost 
e k s p o r tu  z  USA na Filipiny, do Japo ­
nii, A ustralii Nowej Zelandii i M eksy 
ku. Eksport do Europy obniżył się w 
ciągu m iesiąca o praw ie 30 miln. do 
larów.

legacje złożą wieńce na grobie N ie­
znanego Żołnierza. N astępnie odbę­
dzie się uroczysta akademia w „Ro­

to1®"- „  ,
R eferat w ygłosi min. tow. Św iąt­

kow ski — prezes Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Bitwę pod Lenino ’ 
Jej znaczenie omówi przedstaw iciel 
M inisterstw a O brony Narodowej- 
Przemówienie delegata młodzieży za-

Ogrodzenie w  montażu 
zwierzęta za pół roku
— mówi dr J. Żabiński

O  PR A W A  o g ro dzen ia  w arszaw sk iego  O g ro d u  Z oologicznego ruszyła już 
S  i  fazy debat, targów , p rze targ ó w  I prelim inarzy. M ateriał w całości 
znajduje  się na  miejscu, teren  został sp lan tow any , robotnicy  rozpoczęli 
pracę . D o dziś po staw io n y  na razie 50 m. p ło tu  — przed zim ą jednak 
ukończone będzie całe ogrodzenie.
W ydra, kilka żółwi, m iejscow y d ró b  i 1 ~  . .

to  za mało, jak  na  tak  duże „ m ie sz i ; datkow o, oprócz małp, p apug , d rap ież ­
ców, lam , w ielbłądów , egzotycznychkanie". C hyba, że dostaniem y coś z 

zagran icy , jak nam  to  kiedyś ob ieca­
no. Czy obietn ice te są nadal ak tu a l­
ne, — odpow iada najm iarodajn iejszy  
w tej spraw ie dr. J. Żabiński — dy ­
rek to r W arszaw skiego Zoo.

D r. Żabińskiego spotkaliśm y w  chwi 
li w siadan ia  do  z b e łta n e g o  Chaus- 
son 'a .

—  W  Szw ajcarii pod ró żu je  się w y­
godniej?  —  zaczepiam y podstępnie, 
w iedząc, że dyr. Żabiński wróci! parę  
dni tem u ze Z jazdu  w Brnie.

— T ak , nieco lepiej — podejm uje 
rzucone „w yzw anie" nasz  rozm ów ca. 
Z jazd  byl na  ogół udany.

N O W I CZELADNICY
W  W arsz a w sk ie j Izb ie  R zem ieś ln icze j w  
I I  k w a r ta le  zd a ło  eg za m in  c ze ladn iczy  
9 1 O osób. D yp lom  m is trz o w sk i u zy sk a ło  
2 »  osób. U m ów  u czn iow sk ich  
s tk te h  d z ied z in ach  rz em io s ła  z a re je s tro  
w an o  452.

UL p r z e c h o d n i a  z a m k n ię ta  
W y d z. R u c h u  i M o to ry z ac ji k o m u n ik u ­

je , że z am k n ię ta  z o s ta ła  d la  ru c h u  u l.
P rz e c h o d n ia  n a  czas do  10 p a źd z ie rn ik a  
b r .  w związku z p rz y s tą p ie n ie m  do  o d ­
g ru z o w a n ia  te jż e  u licy .

UCZESTNICY W A L K I ZBRO JNEJ  
ODCrRUZOWUJA W A R SZA W Ę

Zw. U czes tn ik ó w  W alk i Z b ro jn e j o N ie ­
p o d le g ło ść  I D e m o k rac ję , O ddz. P r a g a ,  
w zyw a w sz y s tk ic h  czionków  Z w iązku , z a ­
m ie szk a ły ch  n a  p ra w y m  b rz e g u  W isły , 
do  s ta w ie n ia  s ię  w  n ied z ie lę , d n ia  5 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r .  n a  g . 8 ra n o  p rz e d  lo k a lem  t    ^
Z w iązku , u l. S zw edzka  2/4 — celem  w zię- e ta  d o  o d e b r a n ia .  D o
c ia  u d z ia łu  p rz y  o d b u d o w ie  W arsz a w y . ■ cane z w ie r z ę ta  ą

antylop i innych otrzym am y z Belgii 
(która obok Francji i Danii w y k aza­
ła najw ięcej zain teresow ania naszym  
odbudow ującym  się ogrodem ) — szym ­
pansa . Jest to  okaz cenny, dar nie­
oczekiw any.

— K iedy zaczną nadchodzić tra n s ­
p o rty  zw ierząt?

— Przyw ożenie okazów  z trzech 
p o rtów : K openhagi, A ntw erpii i A m ­
sterdam u chciałbym  rozpocząć już  od  
lutego, żeby na w iosnę mieć je w  W ar 
szawie.

N areszcie znalazłem  się tuż koło 
rozm ów cy, z k tó rym  rozm ow ę dotych

IN a rogu  N ow ego Św iatu i Al. Si 
korskiego w ysiadam y razem  z d r. Ż a­
bińskim.

—  U chw alono na Z jeździe  w y stą ­
pić za pośrednictw em  przedstaw icieli 
d o  rządów  tych kra jów  z wnioskiem  
uznania egzo tycznych  zw ierząt w  nie­
woli (w związku z lćh ginięciem  na 
kuli ziem skiej), za kulturalne dobro  
narodu  i rozciągnięcia faktycznej kon 
tro li nad  ich stanem  i opieką hodow la­
ną u  dotychczasow ych właścicieli. P o ­
za tym...

W  tym  m om encie p o d jeżd ża  a u to ­
bus linii „M “, do  k tó reg o  w siada nasz 
rozm ów ca. W ychylony z  sam ochodu 
kończy uprzejm ie sw ój w yw iad:

— ...Związek D yrek to rów  O gro d ó w  
Z oologicznych postanow i! p rzystąp ić  
do...

P rzez  ha łas zapuszczonego  m otoru  
słyszę osta tn ie  słowo:

...U N ESCO .
Sam ochód oddala się w kierunku mo 

s tu  Poniatow skiego, (wk)

-  Takie państw a rep rezen tow ane  czas prow adziłem  nad głowami pasa-
, , J t  .P, „ ,  żerów . Ściszam  glos, czym w yraźnie
były na Z jezdzie? zaw iedzeni są  p asażerow ie, ró w n ie ż '

— Belgia, Holancua, D ania, r r a n -  . zajnteres0W£!ni losem  w arszaw - 
cja, Szw ajcaria , Szw ecja. P rzedstaw i- 2.00.
ciel A nglii nie m ógł przy jechać  ze _  a  co z p ro jek tow aną  zam ianą 
w zględu  na przy jm ow any  p rzez  niego żubrów  n a  in te resu jące  nas okazy? 
tran sp o rt egzotycznych okazow ...

  A propos, jak przedstawia się
sprawa otrzymania zw ierząt dla na­
szego ogrodu? — spieszymy się, wi­
dząc, że dyr. Żabiński zaczyna się 
przesuwać do przodu.

W szystko jest w porządku. Obie-

— Zrobiliśm y na razie jedną tran ­
sakcję. Ze Szw ecją. D ostaniem y wza- 
mian za żubra  — 4 łosie. P e r tra k tu ­
jem y poza tym  z K anadą, k tó ra  m o­
głaby nam  d ostarczyć  szereg  cennych 
egzem plarzy . K łopotem  zasadniczym  
jest transport.

O / i o r i ^
Pracownicy Spółdzielni „Radiator" 

przesłali zł. 38.199 na odbudowę Sto- 
liey, jako ekwiwalent za 1 dzlrń prze­
pracowany przez wszystkich pracow­
ników spółdzielni.

Dyrekcja IV miejskiego gimnazjum 
i liceum im. gen. Jasińskiego w War­
szawie zebrane przez uczniów 1.760 
zł., zamiast nn kupno wieńca na grób 
ś. p. prof. Z. Moykcwskiego przezna­
czyła na odbudowę Stolicy.

Komitet Odbudowy, Gromada Zaci­
sze, g ra . Brudno wraz ze Strażą Ochot 
ntczą w Zaciszu wpłacił aa odbudowę 
Warszawy zł. 52.412.

Centrala Gospodarcza „ S0LIDARH03C“
Spółdz. z ogr. odp.

Zawiadamia, że w dniu dzisiejszym t.j. 2.X.1947 r. otwiera

SKlep Detaliczne} Sprzedaży
w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej Nr TOS

I ZIM O W E
POTFCA: UBRANIA MĘSKIE

PALTA JESIENNE 
KAPELUSZE 

OBUWIE
BIELIZNĘ

TRYKOTAŻE ..
KOŁDRY Ceny n/zsze od wolnorynkowych

Członkowie Związków Zawodowych korzystają z 10% rabatu.

Przetarg nieograniczony
Oddział Drogowy Kolei Państwowych w Skierniewicach ogłasza prze­

targ nieograniczony na:
w ykonanie ocieplenia baraku mieszkalnego na  przystanku osobowym

w Milanówku.
Oferty w zalakowanych i zapieczętowanych kopertach z napisem: „Ofer­

ta do Oddziału Drogowego Kolei Państwowych w Skierniewicach", należy 
składać do godz. 11-ej dnia 11 października 1947 r. do skrzynki ofertowej
w Oddziale Drogowym.

Inform acje i form ularze ofertowe za opłatą zł 15 od jednej strony 
maszynopisu i form ularza ofertowego otrzym ać można w Oddziale Drogo­
wym w godzinach urzędowych. Tam również można zapoznać się z p ro ­
jektem umowy i z  „Ogólnymi w arunkam i" wykonywania robót budow la­
nych przez przedsiębiorców na P.K.P.

O ferta obowiązuje oferenta w ciągu 30 dni i pow inna obejmować ca­
łość przewidzianych do wykonania robót.

Oddział zastrzega sobie prawo podziału robót na części pomiędzy kil­
ku oferentów, praw o wyboru przedsiębiorcy, bez względu na cenę, prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyników dodatnich oraz praw o przeprowadzę 
nia w okresie ważności ofert, dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi 
oferenlam i.

I Firm y pragnące wziąć udział w przetargu powinny przedstaw ić wy- 
I  ciąg z rejestru  handlowego oraz kartę  przemysłową. 12719

T E A T B  r O L S K I  (K a ra s ia  2 ) :

C z w a rte k : * - 1 8 ^ 7 o w e V .

ir& v 5 1 owc#,,‘
S° t ? f e d S :  .".Penelopa” , g . 18,50

3ZTEA TB m M U Z Y 'ctN Y  D. W. P. (u l. K ró - 

leTKkATB3>k n o.Ĉ S T U D I O ”  tu l .  K a ro w a) 

" ' t e a t r '  M AŁY (M arsza łk o w sk a  *1)1

*°TdŁ M " r o $ S S c S £ i  (Zam oyskiego
30)- srodz. 18.30 . .S ta rz y  p rz y ja c ie le  .

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ”  (M a rsz a łk o w sk a
b9) • C złow iek  za b u r tą  . Pocz. g o a f .

T E A T R  D Z IE C I W A R SZA W Y ”  ( S tu ­
d io , K a ro w a  81) : g . 12.30 (d la  azkó l) „ N a  
ia a o d v ” . W  n ied z ie le  — 12,30.

„W E S O Ł Y  W IE C Z Ó R ”  (W o lsk a  8 ) :  g . 
l? ”  i 19 „ B u m -cy k  n a  lew o” .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró le w s k a  18): 
g. 12.30 (d la  szkó ł) „ G e g o re k " .  D la  p u ­
b licznośc i w  so b o tę  i n ie d z ie le  g . 16,00.

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  (Ul. 
Z y g m u n to w sk a  S ): „ R e w ie tk a  p t .  „ ć w ir -  
ć w ir za K ie rb e d z iem ” . P o cz . o godz, l i .  15 

19.15

f t O N A j
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  W ):

w y ja s t r z ą b ” , pocz. s e a n s ó w . 16, « ( Z w .

“ Y tJ S iu -.K o n ik  G a rb u se k ” , p o c zą te k  sean eó w :

l ł pA L L A D IU M  « T o la  V  9)
A rtv m o n o w y c h ” , pocz. s e a n s ..  14, lo .
20 (Z w . Z aw .) . .

STYLO W Y: (M arszałkow ska) „Złote
w ro ta ” . Pocz. se a n só w : 15, 17 (Zw. Z aw .j

^ S Y R E N A : (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  12)
„ A d m ira ł N ach im o w ” , p o c zą te k  sea n só w . 
14, IG, 18 (Zw. Z aw .). 20.

.TĘC ZA ”  (S u zin a  4): „D ziew czy n k i z 
b a le tu "  pocz. s ean s . 16 i  18 (Zw . Zaw . 
20).

o  usłyszy my
l i )  ui RADIO

P IĄ T E K , 3 P A Ź D Z IE R N IK A  
W arsz a w a  I

6 00 S y g n a ł c za su ; 6.15 D zień , p o ra ń .;  
6.30 M u zy k a ; 7,15 W iad . p o r . ;  7,30 M uz.; 
12 06 W iad . p o lu d n .;  12.15 „O d  m a z u ra  
do  o b e rk a ” w  w y k . Z esp . W l. K aczy ń - 
e k ieg o ; 12,30 A ud. d la  w s i ;  12,40 P ie ś n i 
k om poz. ro s y js k ic h  w  w y k . J .  N a ru sz e ­
w icza ; 13.10 M uz. o b ia d .;  15.00 M uzyka  
t a n . ;  15,20 „O  ż acz k u -S z k o la czk u  i o So­
w iz d rz a le ” — s łu ch , d la  d z iec i; 15,50 
.N asze  u z d ro w isk a ’” ; 16.00 Dz. p o p o l . ;

16 20 P ie ś n i p o lsk ie  w  w yk . ż eń sk ieg o  
Zesp . W o k aln . p o d  d y r .  J . K ołaczkow - 
k o w sk ieg o ; 16,35 A u d y c ja  d la  ch o ry ch  w  

'o p r . k s . M. R ę k a s a ; 16,50 F o g a d . s p o r t . ;
17 00 K o n c e r t d la  p rzo d o w n ik ó w  ś w ia ta  
p ra c y ; 18,00 M uz. le k k a ; 19,00 V II  a u d . 
z c y k lu  „K o n c . m uz . ra d z ie c k ie j” ; 20,00 
„ S h a w  o m uzyce  i m u z y k a ch ”  — f e l i e t . ; 
20,15 „ M u z y k a  lu d o w a " ; 21,00 Dz. w iecz .; 
21,40 K w a d ra n s  p io sen e k  W w y k . Zesp . 
w ol:a’n e g o  „4 A sy” ; 21,55 „S zczęśc ie  P io ­
t r a  F a w le n k i”  ( f ra g m . I I I ) ;  22.15 M ozai­
k a  m u z .; 23.00 O sta tn . w ia d .; 28,20 M uz. 
t a n . ; 24,00 H y m n .

lV arazaw a  I I  
14,03 „ N o w in k i m u zy k i f ilm o w ej” ; 15,20 

M uzyka  ta n . w  w y k . Zesp. I n s t r .  J . O rze ­
c h o w sk ie g o ; 15.45 M u zy k a ; 19,00 K o n c e r t 
ży cze ń ; i9,45 P io s e n k i lek k ie  w  w y k . Z. 
K o m o ro w s k ie j; 20.00 „ S t.  M on iu szk o ”  — 
f e l i e t . ; 20,15 M uzyka  ta n .  w  w y k . Zesp . 
I n r t ru m . J .  C a jm era .

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

P U K M M U R A T A  MIESIĘCZNA 70 U

Ogb,*zenia S rS ra . “ c o h i r t .  ?  Z  S
1 mm szerokość lednei szpalty Za tekstem do 100 mm zi 60, od

'01 -  200 inn, zi 75 pow yżej 200 mm  z! 90 za 1 mm  sze rokość  je d n e j sz p a lty . N ekro log i do  a0 mm 
zł 60 51 - T ń r t  m m  zi 75 103 -  150 mm  zl 90. pow y żej iS<* mm  zł 120 za l mm  sze rokość  je d n e j sz p a lty . 
Zn n ied z ie le  i św ie t. dolicza ele 30 p roc  Za te rm in o w y  d ru k  ogłoszę* A d m in is tra c ja  n ie  odpow iada.

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ ; C entt B turo  O gł t R ek i 8 p  W yd .W ied za”  O ddział w W arszaw ie , Al. J e ro n illm .U le  U ł  te i m-to  Z 
oraz 1CBO A gentury m iejsk ie; Al Jeroeiilim skie 18 -  „Im p et” K olektura: Marazaikowaka I -  L I r l.an ..» łrz  sklep •  m il  o lś m .:
I w szy stk ie  oddzia ły  Sp W ydaw n  „W ied za” w P o lsce . P o lsk a  A gencja  Prasow a -  Biuro u n o s z e ń  t K eum in. W arszaw*, u. Piw-
ra ck leg o  II o raz  w szy s tk ie  o ddz ia ły  P  A .P  w Polsce B iuro  O głoszeń  ..C zy te ln ik ”  -  C e n tra la  Ui im say ń sliieg o  16 I odd naty
M arsza łkow ska  8-6, P o zn a ń sk a  88. Targowa 67; „W olność” . W arszawa. M arszałkowska 95. Sp. Agencji P ra s o w e j „G lob . ul. AIoU ł i
B iu ro  O głoszeń T eofil P ie tra sz e k . W arszaw a. W spólna  50. te ł. 855-26;

R E D A G U J E  K O M I T E T B —38194
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „ W I E D Z A * ,  D r n k .  Spółdzielni Wydawniczej ,WIEDZA“ -  „Robotnik” or. I
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W  Zielonej Górze rosng winogrona

Dni Winobrania na Ziemi Lubuskiej
Zielona Góra, w e w rześniu  i „My, burm istrz  Zielonej Góry, o- 

■wwt YOBRAŻCIE sobie stary  ratusz j znajm iam y wszem i wobec, dostojnym 
W  x kurantow ą wieżą, stojący po i gościom, dorodnym  mieszczkom, ze-

o

środku rynku, wybrukowanego drobną 
kostką. Z czterech stron  o taczają  go 
dwu- i trayokienne kamieniczki, wy­
sokie na ttzy  piętra, wycięte jak gdy­
by x jakiejś starej, średniowiecznej 
ilustracji. W okół rynku, na wąskich 
tro tuarach, na  jezdni i na przyległych 
uliczkach kotłuje się tłum . Wszyscy 
czekają...

Na starym  ratuszu zegar wydzwania 
godzinę dw unastą. Tak sam o wydzwa­
n ia ł ją  przed wiekami. Ale oto nagle Adm inistracjj Publicznej, tow.

ratuszowych odrzw i ____

— Nie będzie białych plam na m a­
pie Polski. Rzetelny wysiłek osiadłej 
tu ta j ludności sprawił, że ziemia ta 
została zagospodarowana wbrew prze­
widywaniom naszych Progów . Zielo­
na Góra jest przykładem  jedności 5

N ie b ęd zie  białych plam
bok ratusza wzniesiono m ałą tTy-

brenvm  tłumom , źe uroczystości wi­
nobrania zostały rozpoczęte".

Groch o ścianę

Obrona uciśnionych

bunę. Jest ona dotychczas pusta. 
Tłum  ziolonogórzan od daw na pasjo­
now ał się, kto zajmie na niej miejsce. 
Naśmielsi liczyli, że może nawet sam 
prezydent. Inni mieli nadzieję, że 
wielki przyjaciel Ziemi Lubuskiej Mi-

i Osóbka - Morawski, nie zrobi im za 
wodu. Sceptycy natom iast mówili, że

szerokie podwoje
rozchylają się szeroko, słychać w er­
bel bębna. W ychodzą barw ne .postacie dQ d7iuTy n1komu nle będzie
« halabardam i -  najpierw  p a c h o łk a ; 
wie m iejscy, za nim i sunie mężczy­
zn* w ciemno-czerwonym żupanie ,! Nagle rozlegają się okrzyki-—,.Przy- 
podkręcając sum iastego wąsa. Trzy- jechał". Na trybunę wchodzi tow. Mi­
m a on w ręku pergam in * pieczęcią nister Osóbka - Morawski, 
„prześwietnego M agistratu w królew­
skim  wolnym mieście Zielonej Gó­
rze". Pachołkowie groźnie uderzają 
halabardam i o bruk. Tłum cichnie. 
W oźny czyta głośno edykt burm istrza:

Rola Polski
w M ięfrparedcw yiii 
Zjeździe Technicznym

W e wrześniu b. r. odbyło się w Zu­
rychu zebranie Rady i Prezydium R a­
d y  Międzynarodowej Tymczasowej Fe 
deracjl Technicznej (C. T. M.). Deba- 
towa-fto pop own ie nad  udzieleniem po­
mocy w  odbudowie Politechniki W ar­
szawskiej,

Stowarzyszenia Szwajcarskie i F ran  
etrskie zadeklarow ały juiż pomoc w cza 
eopwimaoh technicznych. W Szwajcarii 
ora® w Anglii wydano specjalną u lo t­
kę o pomocy dla Politechniki W ar­
szawskiej. Przewodniczącym Komitetu 
Pomocy jest Anglik — p Howard.

Na 6kutek poprzednich kontaktów  de
legatów N. O. T. z U. N. E. S, C, O. 
przydzielono i przesłano Polsce 9 kom ­
pletnych małych zakładów  laborato­
ryjnych dla potrzeb szkolnictwa. Za­
k łady  te rozdzieli Ministerstwo Oświa

ty - ,Polska została ponownie wybrana
do Prezydium Federacji oraz dopomo­
gła Czechosłowacji w uzyskaniu s ta ­
nowiska v-przewodulezącego Federacji. 
Odroczono przyjęcie A ustrii do Fede­
rac ji do chwili uzyskania zgody P o l ' 
dci. Miejsce w Prezydium d la  W łoch 
uzależniono również od zgody Polski.

Przygotowanie takiej uroczystości, 
wystylizowanie jej zgodnie z obchoda­
mi, sięgającymi swą tradycją  średnio­
wiecza, było dużym wysiłkiem, tym 
większym, że przecież zaledwie dwa 
la ta  upłynęło od chwili przejęcia tych 
terenów  przez polską adm inistrację, 
od  chwili, gdy średniowieczne domy 
na rynku  zajęli Polacy, którzy przy­
byli tu ta j z poznańskiego, W arszawy, 
czy zza Bugu. Nic więc dziwnego, że 
tow. M inister podkreślił wielki wysi­
łek Zielonej Góry,

Bachus z kuflem  
w ręku 1
■%XT defiladzie wzięło udział prawie 
* * całe m iasto — p artie  politycz­

ne, związki zawodowe, spółdzielczość

oraz chluba Zielonej Góry — m ło­
dzież licznych szkół. W  zwartych sze 
rogach przeszli uczniowie szkół po­
wszechnych, gim nazjum i liceum han­
dlowego, szkoły przysposobienia prze­
mysłowego, wreszcie harcerze. Małe 
ruchy przebrane za indian  przebiegły 
przed trybuną z bojowym okrzykiem, 
inni malcy przyjechali na kwadry- 
gach, zbitych z grubych gałęzi. W 
końcu nadjechał sam bożek Bachus.

Jak  mówiono sobie na ucho, z tym 
bożkiem było trochę kłopotu. Pierw ­
szy kandydat okazałej tuszy zgodził 
się co praw da od razu, ale w jakiś 
czas potem przybiegł do Komitetu 
Dni W inobrania ze sm ętną m iną — 
nie może być Bachusem, bo mu żona 
nie pozwala. Go do następnego, n a j­
bliższa rodzina nie wniosła żadnych 
sprzeciwów, natom iast ksiądz p ro ­
boszcz zażądał kategorycznie, aby bo­
żek był kom pletnie ubrany.

Jechał więc Bachus ubrany w białą

Odpowiedzi 
Redakcji

Z ygm unt Michałowski — Dębnica 
Kaszubska, pow. Słupsk. Nie możemy 
zgodzić się z nadesłanymi uwagami.
Państwo, dając order, nagradza nie 
tylko wypełnienie obowiązków, ale 
również intencje i sposób ich wypeł­
niania. Nie wydrukujemy.

Piechocki Stanisław — W arszawa.
Uwagi przekazaliśmy Min. Obrony 
Narodowej.

Podch. Julian Ficek, 3 komp. OSK 
Zgierz. Kursów korespondencyjnych 
nie ma. Czytajcie książki socjalistycz­
nych publicystów i pisarzy.

Janina A... (nazwisko nieczytelne)—- 
Wołomin. O  sposobie kształcenia naj­
lepiej poinformuje Związek Poligra- _ ^ ^  _ __________ ____ _
iiczny, W arszawa, ul. Nowy Z jazd 1. robek Zielonej Góry, urządzona na

gresyw nie. R u szy łem  -■— jak  to 
mówią, —  „ to  m iasto“. Cel m ia- 

. łem  nadzw ycza j w yraźn ie spre- 
togę, solidnie zapiętą pod sam ą szyję, ęyzow any. Chciałem  b ić  ludzi. 
na w spaniałym  rydwanie, zaprzężo-l 
nym w cztery konie. Siedział na wiel-

—  ... n ic  się nie stało. P ew nie  
pan teraz żałuje...

Żałowałem . O biecyw ałem , że  
nigdy ju ż  nie będę, ale nie o to  
chodzi. W ażne jes t to, że polski 
m ilicjan t okazał się nie ty lko  
stróżem  bezpieczeństw a, ale i 
opiekunem  w  złych  chwilach. 
Okazał s ię  ojcem , bra tem  i  po­
cieszycielem  w  strapieniu. Oka  

ga- zał się jednak człow iekiem .
A  przecież m iał prawo się 

Przepraszam , protestu ję. M i- j bronić, m iał prawo palnąć m nie  
mo, że za najlepszych  stróżów  „bananem “ to  łeb, m iał pratoo 
bezpieczeństw a na świecie u- m nie za obrazę w ładzy zam - 
waża się angielskich „bobbies“, j knąć. G dyby był ty lko  bezna- 
zaśw iećm y i naszym  m ilicjan- j m iętną, chłodną spraw iedliw oś- 
tom  n iew ielk i ogarek. i etą.

Są chw ilę w  życ iu  człow ieka ,1 —i dlatego nie zazdroszczę
które n a zyw a m y m om entam i... j ju ż  A nglikom , że są pod opieką  
N ie o to ch o d zi F akt, że urżną- ( drągalowatych, hełm iastych  
łem  się wspaniale, bojowo i a- „babbles".. S T R Ą C Z E K

Bardzo jes teśm y  w szyscy  źle  
ustosunkow ani do naszej m ili­
cji. N ie to, żeb yśm y ich nie słu­
chali, albo robili ty m  dobrym  
ludziom  przykrości, bo poczu­
cie subordynacji wobec śm ier­
cionośnej pepeszy je s t w  nas 
głęboko zakorzenione, ale m i­
mo w szystk ich  pozorów, w  głę­
bi duszy jes teśm y przekonani, 
że m ilicjanci to odm ienny  
tu n ek  ludzi:

klej beczce, trzym ając w ręku 
kaźny cynowy kufel od... piwa.

Dorobek miasfa

po-

P onury i zgorzknia ły  szu ka ­
łem  klienta. Zam ajaczyła  m i 
w reszcie z  dala na rogu jakaś 
sylw etka: na tychm iast ru szy ­
łem  do ataku... W ostatniej 
chw ili dostrzegłem , że sy lw e t

Jubileusz
Piotra Z aj l icha

W ram ach Dni W inobrania została u w ie ń c zo n a  je s t  n a  SZCZyCie.
otw arta wystawa przemysłowo- 

rolniczo . hodowlana, ilustrująca do

Sportowcy - włókien nicy
organizują w yścig  pracy

'te ren ach  wielkiej fabryki w łókienni­
czej „Polska W ełna". Można było 
obejrzeć tam całą pracę mieszkań- 

’ ców — od modelu m ostu Zaodrzań- 
skich Zakładów Budowy Mostów i Wa 
gonów, po-przez głowy ka.pusty niespo­
tykanej wielkości, aż do żywych n u ­
trii, królików  o barw ie jam ników  i 
w ielkiej ilości butelek, wina, w ypro­
dukow anego w Zielonej Górze.

Członkowie w łókienniczych Związ­
kow ych Klubów Sportow ych w Łodzi 
postanow ili zorganizować współza­
w odnictwo pracy, zespołów złożonycn 
z czynnych członków klubów  sporto­
wych. Zespół złożony z 6 osób zobo­
w iązuje się w ciągu trw ania  wyścigu, 
tj. do 31 grudnia br. w ykonać przy­
najm niej średnią norm ę produkcyjną, 
k tó ra  w ynosi dla baw ełny 125 proc-, 
dla innych branż 130 proc. Jako n a ­
grody dla zespołów  będą przyznaw a­
ne. 12 par butów  piłkarskich i piłka 
nożna. W  w ypadku przekroczenia o- 
kreślonego minimum, k luby  zgłasza­
jące swe zespoły mogą otrzym ać kom 
p letne urządzenia sali gim nastycznej, 
kom plet sprzętu bokserskiego, kom­
p le t do koszyków ki Dtp.

Czeski film kukiełkowy

Bezpośrednio po ogłoszeniu w arun­
ków  w spółzaw odnictw a szereg klubów  
zgłouiło już sw ój akces, a m ianowicie: J 
KS „Łodzianka'', KS „Jutrzenka",. KS ( 
„W stęga", MKS „Moszczenica" i KS j 
„DKS". Ogółem dotąd zgłoszono ju ż 1 
25 zespołów sportowych.

Zatopek w W arszawie
W  ram ach święta MO w dn. 5 hm. 

odbędzie się mecz pitki nożnej W oj­
sko — Milicja Ob. o  puchar Prezyden­
ta R. P. W  przerw ie iego meczu roze­
grany zostanie bieg na 5 km z udzia­
łem najlepszego biegacza Europy, 
Czecha por. Z nlópta, t czołowych dłu­
godystansowców polskich. (SAP).

Sleg Kolarski
„Głosu Luiuu

W  niedzielę, dn. 5 października od­
będzie się staraniem  dziennika „Głos 
Ludu" bieg kolarski na trasie W ar­
szawa—W aw er—M iłosna—M ińsk M a­
zowiecki—Kołbiel—W iązowna—Miłos­
na—W aw er—W arszaw a (ok. 100 km), 
oraz biegi dla nrlestowarzy,?zonych, 
kolporterów  i kobiet ulicami W arsza­
wy. Do biegu głównego dla licencjo­
now anych zgłosiło się w ielu czoło­
wych kolarzy polskich również spo­
za W arszaw y. O rganizatorzy przygo­
towali szereg p ięknych nagród ofiaro 
wanych przez członków Rządu, 
nizacje społeczne i polityczne.

O d 1.000 ha do 50 ha

W innice zielonogórskie zostały za ­
łożone przez mnichów holender­

skich w 1430 roku. Sprzyjający k li­
m at i odpowiednia gleba sprawiły, że 
upraw ę winnic rozwinięto na wielką 
skalę, tak, że w dziewiętnastym wie­
ku zajmowały one obszar 1000 hekta­
rów. W  tym czasie jednakże Niemcy 
zaczęli forsować upraw ę winniić w 
Nadrenii, mało troszcząc się o Zielo­
ną Górę. Ponadto riclonogó-skie ob 
szary dotknęła klęska filokserów. Zni­
szczone winnice n ;e odzy-k Gy już z 
.powrotem swojego znaczenia, pozostał 
natom iast przem ysł w inny — dwie 
gorzelnie, fabryka szam pana i m niej­
sze w ytwórnie wina, które bardzo 
często z b raku winogron, sprowadzały 
sok z Nadrenii lub produkowały wina 
owocowe. Obecnie na terenie powiatu 
zielonogórskiego (łącznie z krośnień­
skim) winnice zajm ują obszar zale­
dwie 50 ha.

charakterystyczną  okrągłą czap 
ką. Trzasnąłem. „baranem>‘ w  
sam  środek sy lw e tk i aż za­
dźw ięczały m etalow e guziki...

Bardzo m nie  raziło ostre 
św iatło w  komisariacie. Dwóch  
m ilicjan tów  stało nade m ną z  
zafrasow anym i m inam i. i

P ew nie m yśli kto , że Bóg 
w ie co się po ty m  działo, że w y  \ 
lądow ałem  na betonie?... N ic 
podobnego. Posiedziałem  z go­
dzinkę, p rzyszed łem  do siebie,'1 
dostałem  w ody sodow ej i... po­
szed łem  do dom u. P rzez ową 
godzinkę w ysłuch iw ałem  łagod 
nych  upom nień  przodownika, i baletm htrz  Piotr Zajlich.

W  dniu 3 października obchodzić 
będzie 50-iecie swej pracy znany

poszkodowanego przeze m nie  
m ilicjanta. Poszkodow any m iał 
w szelk ie  dane do urazy  i ciągle 
się macał p o  obolałym  żołądku, 
ale m im o to uśm iech nie zn ika ł 
z jego tw arzy .

—  T ru d n o  ju ż ,  tru dno . . .  —  

uspokajał m nie  w  m om entach
g d y  s ię  s zc ze g ó ln ie  ro zc zu la łe m  tancerzy.

Z artystycznego derobku Zajlicha 
do naiśw ietn lejszych wyczynów nale­
żały realizacje baletów : „Pan Tw ar­
dow ski", „Noc W alpurgii" w Fauście, 
„Bajka" Rogowskiego i „brechcieza­
da" Sim sklj - K orsakowa.

Talentowi pedagogicznem u i w iel­
kie) fachowości jub ila ta  zawdzięcza 
karierę  n iejedno pokolenie naszych

W innice w Polsce m ają przed sobą 
wielką przyszłość i u.prawa ich przy­
nosi wielkie korzyści rolnikom — do­
chód z jednego ha winnic, przy sta­
rannej upraw ie i dobrym  urodzaju, 
sięga pół miliona złolych. Potrzebna 
jest jednak d!.a*łych obszarów pomoc 
finansowa państw a, potrzebne są kur- 

o rg a -Isy  i szkoły. Zielona Góra wierzy, że 
państw o o niej nie zapomni, (ws)

Zdjęcie z czeskiego film u  kuk ie łkow ego  „Betleem " (SAP)

Przedsiębiorstwo państwowe poszukuje wykwalifikowanych
monterów samocisodowych, silnikowców  

i poriwoziowców.
Oferty wraz z życiorysami, odpisam i świadectw i referencjam i re- 

floklanci prześlą w terminie do dnia 15 października br. na adres: Skrzyn­
ka pocztowa nr 162 — Urząd Pocztowy W arszawa I. 12693

b.
c;

di

*

Od Stalingradu do Tajgi uralskiej
(Kartki z życia sta lingradzkiejo  robotnika)

.zniszczone, a z  gm achu B anku  Pań- j m arne ani jedna m inuta . Ciężkie 
stw owego, którego fasadę w y k o n y - ' w arunki zdew astow anego Stalin- 

\w ał kiedyś to  Bielów, nie pozostał'.gradu powodują, często przerw y w  
kam ień na kam ieniu. Ucierpiał rów- : dostaw ie m ateria łów  budowlanych, 
nież bardzo Dom  O św iaty i inne  j dlatego też przew idujący m ajster

Czasem w ydarza się w  życiu, ż e . na sw oje barki, ja k  gdyby część ich 
sztuka tor zm uszony je st rzucić swo  j pracy. D rw alem  nie był nigdy, nie 
ją  drewnianą łopatkę i wziąć do rę- j  m niej w ziął się z  zapałem  do trze-
k i ciężki topór. Podobny Los spo t-.b ien ia  n ieprzejrzanych borów ural- , . . .  , rrrzuiaciółmi Miro- stenuiacu w yśm ienicie kieln ie i ło-ka ł M ichała B iełowa k tó ry  nigdy] skich, na  m iejscu których  poczęto s u w a n i  aom  z przyjaciółm i Miro .stępu jący w yśm ienicie Kieinię .  to­
nąc Micnata n ttio w a , y  ,   .■ „z__[nowem i Proworowem... Zona jn sa -. patkę. B ielów był jednym  z pierw-

budynki ta k  dobrze znane sztuka to ­
rowi. W  ka żd ym  z nich tkw iła  bo­
w iem  cząstka  jego pracy. Gmach  
„uniwerm agu“ — pam ięta, ty n ko ­
w a ł z braćmi Iicanem  i Grzegorzem,

troszczy się zaw czasu o odpowie­
dnie zapasy wody, cem entu  i alaba­
stru. O lbrzym im  u ła tw ien iem  oka­
zał się także  rozpryskiw acz zapra­
w y system u  inżyn iera  M agala, s a ­

nie przypuszczał, ze opuści kiedyś budmcac nowe m iasto  i ośrodek w ę  ^  osfft/ni w rócili i
sw ój rodzinny Sta lingrad i zostanie głow y. Jedenaścw  m ie s ^ c y .w  j e - S t a l i n g r a d ,  a bracia 
drw alem  rut Uralu. W ojna jednak  sienną szarugę i t r f s k a j ^ e m  ozy J j r o r w i e  śm iercią walecz-
kry je  w  sobie w szelkie m espodzuxn-\dm em  i nocą w rzała niezmordowa- ^ ^  w  czasie  o-

z. N ow e kopalnie, jedna   .ki, k tóre  trudno zaiste człowiekow i \ nie praca. ~T*\blężenia Stalingradu m łodsza tio-
przewidzieć. K iedy Zagłębie Donie- drugą poczęły w ypluw ać ze sw ego w  ^  Bielowa w zesuw a
ckie zostało opanowane przez N u m - \  w n ę trza .o lb rzym ie  m asjj w ę g la w  ,.ą  g .ę m u .
ców, Z w iązek Radziecki skoncen- chim .i kiedy ucichały odgłosy wici domów i ulic, z  k tó rym i zw ią
trow ał sw oją energię na- poszukir kie) b itw y sta lm gradzkie j. ć  zane je st jego iycie, przeszłość i
w aniu nowych terenów  węglow ych \ O statnią pracą B iełowa na ł f f  n e j . ^  ^  „ „ s s M Ó .
i in tensyw nej eksploatacji nowrych j placówce było w ykończenie klubu  |

szych robotników , k tó rzy  zastoso­
wali ten doskonały instrum ent, k tó ­
ry  je s t obecnie nierozłącznym, to ­
w arzyszem  sztukatora .

złóż czarnych diam entów . W e d łu g ' górników , wznoszącego się dum nie  j W  październiku  
w skazań geologów znajdow ały się na w zgórzu wśród robotniczych jwrócił B ielów do „  _
pod powierzchnią dziewiczych la - 1 dom ków . S ztuka to r obejmov:ał z  i bccnie ty n ku je  ściany now ej szko ły ce z  gruzów

M ichał B ielów  nie pracuje jeszcze  
roku w  odradzającym  się Stalingra- 

" i dzie, lecz zdobył ju ż  w  socjalistycz­
n ym  w yścigu pracy sześć razy pod 
rząd pierwsze m iejsce. N azw isko  je  
go figuru je  w  honorow ej księdze

zeszłego roku  1 m iasta  jako  nazw isko najlepszego  
Stalingradu. O- \ sztuka tora  Stalingradu. Powstają-

m iasto  nie zapom ina
sów uralskich bogate pokłady wę- tego m iejsca często spojrzeniem  j« a  ulicy M ozdockiej. N a  pierw szy jednak o swoich budowniczych, 
glovoe. Postanowiono tedy zbudo - ! górnicze m iasteczko, gdzie nie było | rzu t oka pracuje on ja k  i w szyscy , 1 T rust budowlany pom aga w ydatnie  
wać wśród ta jg i ura lskie j jedenaś- ani jednego domu, k tó rzy  by nie  | praca jego nie w yróżnia się ani spe- \ B iełowowi w  w ystaw ieniu  nowego  
cie kopalń, które m ia ły dostarczyć .zawdzięczał swego pow stania jem u  cja lnym  rozm achem  ani w y ją tko -\dom u  na  m ięjscu, gdzie w znosił się 
kra jow i po trzebny do zw ycięstw a lub jego uczniom. Biełow w ykszta ł-  j tcym  pośpiechem. K iedy jednak  , dom  jego dziadka i ojca. Ściany do- 
węgiel. I bowiem  w  sw oim  zawodzie oko- j p rzy jrzysz się bliżej, zauw ażysz w  j m u ju ż  są  pod dachem, pozostało

Jadnym  z pierwszych ochotników , \ ło stu  uczniów, s  których  niejeden  j  jego ruchach jakiś dziw ny upór i , jeszcze otynkow ać w nętrze  i  w ykoń  
k tó rzy  zgłosili się do w yrębu  lasów prześcignął swego m istrza  w kunsz uderzającą system atyczność. Przed czyć fasadę. A je s t to przecież naj- 
pod przyszłe kopalnie był stalin-  -------------- *—  ," " ł~
gradzki sztuka tor M ichał Biełow. 
Odprowadziwszy na fro n t dwu bra­
ci: Iw ana  i  Grzegorza, wziął B iełow

cie sztukatorskim .
Ciągnęło jednak Biełowa mocno 

w rodzinne strony. Zona pisała ze  
Stalingradu, że m iasto jest zupełnie

rozpoczęciem zm iany lustru je  Bie- m ilsza praca Biełowa. 
Iow sw ój „front", troszcząc się o 
m ateriał, drzewo i narzędzia, aby  
potem  w czasie pracy nie poszła na

'  G. PRITCZYN  
(tłumaczenie z rosyjskiego)

KURSY DLA MARYNARZY
NA DYPLOMY SZYPRÓW 1 MASZYNISTÓW OKRĘTOWYCH

Państwowa Szkoła Morska w Gdyni urucham ia dnia 8 stycznia 1948 ft 
popołudniowe kursy Szyprów i Maszynistów Okręt o wy eh I i II klasy.

Zgłoszenia należy kierować do Komisji K walifikacyjnej dla Kandyda­
tów ha kursy Szyprów i Maszynistów — Gdynia, Urząd Morski, W ydział 
Żeglarski do dnia 16 grudnia 1947 r.

Ubiegający się o przyjęcie na kursy winni:
*) dożyć podanie wraz z krótkim  życiorysem własnoręcznie napisa­

nym,
b) dołączyć dokładny wykaz pływ ania i praktyki zawodowej oraz
c) dowód przynależności do Związku Zawodowego Marynarzy.
WARUNKI PRZYJĘCIA:
a; obywatelstwo polskie, 

ukończony 21 rok życia,
poddanie się badaniu lekarskiem u z wynikiem dodatnim  (w dn. 
8.1.48 r.),
przedłożenie dowodów pływ an:a, w iarogodność których nie może 
u'egać wątpliwości.

C ile dowód pływania nie jest oryginalną książeczką żeglarską lub 
zaświadczeniem Przedsiębiorstwa lub Instytucji, w której kandydat byt 
zatrudni ny, względnie potwierdzonym n o ta r ia ln e  lub przez Urząd Morski 
odpisem, wiarogodność dowodu winna być stwierdzona przez Związek Za­
wodowy Marynarzy.

Dla kandydatów  na Szyprów II klasy — 48 miesięcy pływ ania w za­
łodze pokładowej na statkach morskich.

Dla landydalów  na Szyprów I klasy — 72 miesiące pływania w za­
łodze pokładowej na statkach morskich.

Dia kandydatów  na Maszynistów 11 klasy — 60 miesięcy praktyki 
maszynowej, z tegc co n ^m n ie j 24 mieś.- w z a todze maszynowej na s ta t­
kach morskich.

Dia kandydatów na Maszynistów I klasy — 72 miesiące praktyki m a­
szynowej z tego cc- najm niej 24 mieś. w załodze maszynowej na statkach 
morskich

Pływ anie na statkach morskich jest nieodzownym w arunkiem  przyję­
ciu na l:ursy.

Dla kandydatów  na kursy Szyprów i Maszynistów I i II klasy obo­
wiązuje f.gzainin wstępny z rachunków  .i polskiego z zakresu 6-ciu klas 
Szkoły Powszechnej, który odbędzie się w Państwowej Szkole Morskiej

Gdyni, w dniu 9 stycznia 1948 r.
K a n ’ydaci, którzy przesłuchali uprzednio kursy Szyprów i Maszyni­

stów, a z jakichkolw iek bądź powodów egzaminów końcowych nie złożyli— 
mogą być dopuszczeni przez Komisję Kwalifikacyjną do egzaminów jako  
eksterrj ści t o  egzaminów w charak terze,ekstern istów  mogą być dopusz­
czeni przez Komisję Kwalifikacyjną także ci m arynarze którzy posiadają 
cenzus pływania i przygotowani są teoretycznie.

1 ksttrn lści winni złożyć podanie o  dopuszczenie do egzaminów pań­
stwowym: także do dnia 16 grudnia 1917 r.

Egzamin dla eksternistów  rozpocznie się w dn. 9 stycznia 1948 t . 
o gedz. L ej rano.

Pr/V |ęci kandydaci składają zobowiązania ścisłego przestrzegania regu­
laminu i zarządzeń Kierownictwa Kursów.

Wie! ikrotne opuszczenie wykładów równoznaczne jest ze skreśleniem 
z listy . ’.ichaczów.

WARUNKI SZKOLENIA:
Czas trw ania kursów dla Szyprów i Maszynistów II klasy — około 

12 tyg.
Cząs trw ania kursów  dla Szyprów i Maszynistów I klasy — około 

;6  tyg.
Nau. zanie bezpłatne.
WARUNKI UZYSKANIA DYPLOMÓW:
Ukończenie kursu i złożenie egzaminu państwowego z wynikiem co 

najm niej dostatecznym, upraw nia do uzyskania odpowiedniego dyplomu 
po wyka aniu się przed Komisją Dyplomową cenzusem praktyki.

Kandydaci przyjęci na kurs zostaną powiadomieni o tym pisemnie.
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MORSKIEJ 
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